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PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNA i LITERACKIE, 


Wychotzi codziennie ranośopróc” dni poświątecznych. 


Adres Redakcyl: Kijów, Prorezna 13, Telefon 2464. 
Atministracy! | Drukarni Polskiej Kijów, Prorezna 9 Telef. 1672, 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Redaktor przyjmuje od 2—3. Sekretarz od 12—2. 


Administracya otwarta d 10—4 po południu i od 6—8 
W a3CZOTEM. 


Ög oszenia przyjmuje się do godziny * wieczor. 


z Rok iv. 


40 kop. 


miesięcznie kwart.  półrocz. rocz. 
Prenumerata: W kraju —.86 2.50 4.50 8.- 
S Za granicą 1.35 4.— 7.— 14. -- 


OGŁOSZENIA: Od wiersza petitowego przed tekstem 


pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 


tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. następny raz 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenameratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


m B E 
Fortepiany i Pianina 
J. Bliithnera w Lipsku „710459—29 
Wm Knabe w New-Yorku 


Webera w New Yorku 
Renisza. 


Najznakomitsze wszechświatowe fabryki poleca po cenach fabrycznych 
sJ. KERNTOPF i SYN”. Kijów, Kreszczatik Nr. 33. Telefon Nr. 809. 
Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum w War- 
szawie : Szkół muzycznych. 


Najlepszy w Rosyi „E X p R E S S“ Kreszczatik 25, 


TEATR-BIOGRAF wprost poczty. 
Dziś nowy wspaniały program. 


„ -11988—4 

N ij i U N Kpizody z jego życia, vd czasu wstąpie- 

* nia do armii aż do chwili śmierci jego na 

wyspie św. Heleny. Kole wykonują najlepsi artyści Akademii sztuk w Paryżu. Napoleon—p. Charli, wybitny artysta teatru „Antoinne” 

w Paryzu. Obraz ten wspaniały składa się z całego szeregu pojedyńczych ekspozycyi, podzielonych na dwa oddziały. Cała ekspo- 

zycya trwa przeszło 50 minut. Odpowiednia muzyka ilustruje przebieg każdego epizodu. SAUL i DAWID, podanie biblijne o pa- 

stuszku, który stał się królem. ZEMSTA FRYZYERA — farsa. W rolach występują: p. Princ, p. Simon i pani Chapola, artyści te- 

atru „Varieté“, i pani Luiza Willi artystka teatru „Antoinne" w Paryżu. KANONIZACYA JOANNY D'ARC 5-go kwietnia 1909 

roku w Rzymie. Wielka orkiestra koncertowa. Początek seansów o godzinie 12-ej w południe. F Uwagal Teatr nasz 

zaopatrzony w jak najlepsze specyalne przyrządy wentylacyjne, wobec czeza pomimo ciepłej letniej pogody w teatrze panuje przyje- 
mny chłód. 


MONTE-CARLO (zzz M 7 


Otwarcie letniego sezonu! 
SENSACYJNA nowość Tylko na krótki czas zaangażowana 


«= Słynna trupa chińczyków 


Czun-Tun=Lun z Pekinu, ciesząca się wszędzie kolosalnem powodzeniem. Wspaniały program 


kinematografu, złożony z ostatnich nowości. Dziś począt. o g. 4 pp. 


Węze 


DO POLEWANIA ULIC 


i. Boroxyi-płyn, stosowany przed 
wyjściem z domu jako niezawodne 
ochronne obinywanie twarzy przeciw 
wszelkim atmosfer. iinnym zewnętrzn. 
szkodliwym wpiywom. Cena obecna 
75 kop. (zwykły fiak.) i 1.50 . większy. 


wam u + 


W trzecią rocznicę zgonu 


Augusta Knothe 


nabożeństwo żałobne za jego duszę 
odbędzie się w kościele tutejszym 


ll-go maja o g. 1U!/, rano. 12110—1 


2. Boroxyl-krem do rąk i do .twa- 
rzy, stosowany przy suchej, chropo- 
watej, łuszczącej się i zmarszcz. skó- 
rze, oraz przy wszelkich jej zaczer- 
wienieniach {2 wyjątk. stanu zapalne- 
go). Cena słoika 1.50 k. 1 flak. płynu 
oraz 1 sł. kremu w zupełności wystar- 
czy do przekonania się o skuteczności 

wyrobów Boroxylowych. 
Główny skład i fabrykacya na Rosyę w 
aptece Zamenhofa w Warszawie. 


Przedstawiciel na południowe gubernie: 
Apteka i Chemiczno bakteryoiogiczne 
Luboratoryum W. Piskorskiego w 
Odesie. 5—11450—4 


PIERWSZORZĘDNY 
THEATRE- ATTRACTION 


Bławatny Magazyn 
D. ALEKSIENKO 


Utrzymano ostatnie nowości wiosennego 

i letniego sezonu. Wielki wybór rosyj- 

skich i zagranicznych jedwab, wełnian., su- 
kiennych i bawełn. materyałów. 


tiku obok cukierni „Georges'a. 
7—11044—12 


20C ICIC ICIC ACC IKACIK KACK 


X Na przesiewy 


sprzedaje się 2500 pudów nasion 


X 

x buraków cukrowych se- 

| lekc in ch. ia oma stacia 
Szmil YINYCH, chrystynć a SIĘ 

IK DACIC IOC IAC ICIC KACA. 


abinet dentystyczny 
B Sanilawa Ginty 


x 
X 
x 


poleca skład fabryczny 


l 
W W ) 
A przeprowadzony na Kreszczatik 45 
akt. ukł. 


Godz: przyjęć od 10—5 po poł. oprócz świąt 
2299 
„Wij 
wō 


"Teatr Letni AAS en: -00 HENRY SMITH i S-ka W Kijowie 


Jutro dnia 11-go maja „Neszczasne kochana” akt. 
SKŁADY: ul. Instytucka Ne å, ul. Bezakowska N: 30. 


We wiorek dnia 
poleca: 


Kreszczatik Nr 23, 


Telefon 1585. 


DEF" 


12133---1 


w  4-ch 


w Ogrodzie Kupieckim 
Trupa Ukraińska 


T. Kolesniczenka, %10,4 1 ) „Kateryna“ 2) „Buwalszczina”. 


W środę dnia 13-go maja „Wychrest“ w 5-ciu aktach. 
Reżyser T. Kolesniczenko. Kapelm. M. Wasiljew. - 12078-3 


Najlepszy program, 
na wzór zagranicznych 


„VARIETE” 
Gony na napoje i jodzanio minimalus, 


12112— 
r m i ar ida 1 rigo oś! * 
fianców kwiatowych osi Grozy, zeorsinie bin” 
ne rośl. świerki w koszykach, róże krzak, nasiona ogrod., 
kwiat. i trawy, bukiety i wianki poleca hod. kwiat. S. LE- 
SISZA, M.-Biagowieszczeńska M 104. Filia w Swiatoszynie 
Cenniki bezpłatnie. 12105- 


pługami, do przewozu ciężarów i innych robót. 


Ogląda można w ruchu codziennie na składzie, Instytucka Nr. 4. 
Młocarniane garnitury parowe 
wki Marshall, S-wie i S-ka 
w GAINSBOROUGH ANGLIA. 

Ulepszono pierścieniowe - „AEEEZO "Ira A Sr. 


= 
si p 
w dy ""- +* 


ZU aj rysy 
L aats 
w 


G. K, Konstantinowa 
pod dyrekcy 


. A, MARTENS- MORSKIEJ, 
1,000,000 
nni TE a Smarowanie wo wszyst- TRS 
dn. D sk M. A E a MA a a a A |. oo su pa m 
Towarzystwo rolnicze podolskie i Syndykat sz 
płoskirowsko -latyczowski urządzaja 


w PŁOSKIROWIE 
429, 30, 31 sierpnia r. b. 


Wystawę rolnicza: 


Wszelkich informacyi i programów udziela 
Komitet Wystawy. aA 

Adres: Płoskirów — Syndykat. 

WYW GE A A A e 


e nn EE O A A DO OWY 


Fatimie > s 
dla gości kąpielowych. 


= 
Dom Polski 
Sezon od 1-go maja. Właścicielka Helena Szczepanowska. 14-11655-10 


Zarządzający S. A. Bern, 


Potrójne oczyszeznnie. 


Podział wiatru w dolnej 
części wialni. 


Bębnowe tarcze łatwo sams 5 
zmieniające się. A Największa wydajność. 


Patentowane 
* sita. 


podwójn Idealne czyszczenie 


ziarna. 


Zbudowano i Sprzedane więcej niż 125,000 parowych maszyn, kotłów, lokomohil 
i młocarni. Otrząmane więcej niż 400 złotych medali i innych nagród. 
Miłocarnie koniczynowe Pierwszorzędnaj fabryki 


RI C H A R D G A RR E T T angie.skiej, jedynie od- 


powiadające swemu za- 
Katalogi, opisy i kosztorysy wysyłana są na żądanie bezpłatnie. 


daniu. 


EO ODO DOGR OETA EERSTE, SR 


Obora rasy Zymentalskiej 


uarodowa do sprzedania. 24 krowy w wieku do 7-miu lat, 9 jałowie cielnych, 7 
jałowie 2 letn. i 14 roczniaków. Buhaj 3-letni importowany. Mleczność średnia 
krów ponad 2200 litrów. Bliższa wiadomość w redakcyi „Rolnictwa“, Warszawa, 


ASM 3—12004-3 
ASNES 


NZ 
14% 


E E T OEE k 


Lecznica chirurgiczna Í terapeutyczna 


Bulw. Bibikowski N 4. Telef. 1394. 


Po rozszerzeniu i gruntownej restauracyi lokułu przyjęcie chorych siałych wznowione 
z dniem 15 września r. u. 
Przy leczmicy anibulatoryum tanie. Porada—50 kop. 11983— 4 


FABRYKA TEKTURY i FARB SMOŁOWCOWYCH 


S. GOJZEWSKIEGO w Sławucię. 


Dzierżawca W. HULANICKI 


Pokrycie dachów ze swoim materyałem i robocizną. 


Cennikii proby wysyłamy na pierwsze żądanie. 10—11770—5 


Pracownia chemiczno-bakteryologiczna 
dla celów dyagnostyki lekarskiej 
przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej 
Bulw. Bibikowski Nr 4, telef. 1894. 
Pod kierunkiem D-ra A. Modrzewskiego 
Badanie moczu, kału, plwociny, treści żołądkowej, krwi, ropy, wysięków, mleka, błonek 
dyfterytowych, i t. p. Serodyagnostyka syfilisu. 11984—4 


p A M mA 


SPÓŁKA INŻYNIERÓW SPECYALISTÓW otworzyła 


Biuro Techniczne w Kamieńcu Podol. 


Właśoioiele: J. BARAN, B. BRONIKOWSKI, P. WOŁOSIENKA. 
Działalność biura obejmuje następujące gałęzie wiedzy teohnicznej: Instalacye elektryczne, urzą- 
dzenia młynów, zanalizacye i wodociągi, studnie artezyjskie; centralne ogrzewania; urzą- 
dzenia hygieniczne w szpitała.ch i szkołach; wyzyskanie sił wodnych; urządzenia, taksa- 
cye I sprzedaż lasów. Dostarczanie wszelkich artykułów technicznych i elektrotech- 
nicznych z pieryvszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. Firma posiada przed- 
stawicielstwa dla eksploatacyi najnowszych patentów. 50—10943—29 


Fotografowie Gudszon i Gubczewski 


Kijów, ul. Prorezna 23, telef. 2360. 

Od dnia 1-go maja r. b. w niedzielę i dnie świąteczne zakład fotograficzny zamknięty 
cały dzień, zaś w dnie powszednie otwarty tylko od g. I0-ej—4-ej pp. 
Kopiowania z fotografii artysty T. Szalapina, wykonanych w naszym zakładzie, są 

wzbronione. -„— 3117- 47 


m. sj z. 


Prorezna, pierwszy magazyn od Kreszcza- 


Udoskonalone iokomobile-samochody parowe, motory-automobile naftowo- 
spirytusowe do jnłócenia młocarniami parowemi, do roboty snopowiązałkami, orania 


12082—2 


8-mio klasowy Zakład Naukowy Żeński z Internatem 


„—11135—)7 


Wacławy PERETJATKOWICZOWEJ 


Z wykładem oj- 
czystego języka 


Hgzaminy wstępne odbędą się 20 i 21 maja. 


Egzaminy wstępne 


w dniu 19, 20, 21 maja. Zapis uczenie co- 
dziennie od 10 do 12 rano. Nestierowska 46 


ŻEŃSKA SZKOŁA HANDLOWA P. L. WOŁODKIEWICZOWEJ. 


Prośby o przyjęcia przyjmują się codzien- 


nie z wyjątkiem świąt. Uczeniee kończące tę szkołę, przy wstępowaniu do wyższych Za- 


kładów, korzystają z praw, przysługujących wychowańcom gimnazpów Maryńskich. Od 
szeregu zakładów wyższych, w tej liczbie: od wyższych Kursów Żeńskich w Petersbur- 
gu, Moskwie, Odesie i Charkowie, od Żeńskiego Instytutu Pedagogicznego, Wyższych 
Kursów Żeńskich Politechnicznych i innych otrzymano zapewnienie, że uczenice, które 


ukończyły tę szkołę, będą przyjmowane bez wszelkich trudności. 
Kijów, Rogniedyńska Nr. I. 


język i literatura polska. 


W szkole wykłada się 
4 -11923—3 


Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie, uprasza 080 
by zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczek: l-o na nieruchomości miejskie w žy- 
tómierzu; 2-0 na nieruchomości ziemskie w gubernii Wołyńskiej, o zwracanie się do 


Adwąkata Przysięgłego. 


yznowskie 


Hipolita 


„—12015—2 


Zamieszkałego w Żytomierzu ul. Puszkińska M 29 lub do p. W. Boruchowskiego, Agenta 
tegoż Banku. Główny Agent Polt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P, Paszczenke 


KE RL WC MCKCACHCAKC IK IK ACIKIIKIKCAC IK ACK IOC IOC DOC DCDC DOC HC 
b 
; Na przesiewy 


buraków 
HODOWLA NASION 


OSTASZEWSKI 


w Nowosiółce 
Wysyłka ze stacyi Wojtowce i Czarn-Ostrów niezwłocznie po zamó- 
ieni Włodzimierz- Wołyński 
Ostaszewski. W Warszawie: J. Brokl, Leszno 101. 


IKC KACA IK KL MK IK ACAC AC WMC HOOO CC CK 


Nasiona 


wieniu. Adres: poczt. telegr. 


FZZ 
X 


12083—3 


w 


Nowosiółka, 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Bulwarno-Kudriawska Nr (6. 


Wynajmuje karety, 


powozy i powoziki, 


Telefonu 1058. 


miesięcznie i dziennie, na spacery 


bale śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 


sprzedaż i kupno: koni; powozów, uprzęży i likeryi. 


„i 192 


5 
Kis ISCHIAS ZAPAJTTNIU STAWÓW 


najsilniejsza radioak- 
zi tywna terma siarcza- 
Ro - mułowa. Zakład 
otwarty cały rok. 
Wiadomości udziela 
Dyrekcya Kąpieli w Piszczanach (Pó- 
styen) albo Dr. Teichmann zimą w Kra- 
kowie, latem w Piszczanach. 
10—11808—6 Frekwencya 12,000 osób. 


s i 
Zamówienia na oryginalne nasiona | 


Banatki i Cisawki. 


przyjmują 20—11992—4 


L, Zdrojewski i K. Grabowski 


Kijów, Kreszczatik 25. 


g używane i nowe kupuje 
i sprzedaje sklep 


J. N. NIKITINA 


Kijów, ul. Funduklejowska 16. 8-12030-3 


Majątek polski 
do Fprzedania częściowo lub w całości, 
pow. żytomierski 7 wiorst od st, Cudnów 
340 dz. (las budulcowy i poręb) bez serwi- 
tutów, karczunek pozwolony. Bliższe infor- 
macye Karawajowska 43 m. 15. 3-12035-3 


BENMNIME 


sprowadza z Węgier i zamówienia 
przyjmuje 12080—3 


Biuro Pośredniet. przy Kijow. T-wie Rol. 
Kreszczatik 25, tel. 818. 


Kijowie 
przy leeznicy na 100 łóżek „KWISISANA* 
D-ra Med. P. T. Neysztube. Kursy ma- 
sażu. Podania przyjmują się na wszystkie 
wydziały. 50—12057—3 


— 
Radomyśl 
Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 
n. Podonowski. 


Dr Czerniak V701 16 815% 


kob. 1--2. Syf., wen. mo- 
czopłe. (spec. kur. strict). niem. płe. Wszyst- 
apec. spos. kur. Oddziel. łóżka.  „-11118- 39 


Student 4 kur. med. regx 
solidnej kondycyi. Może wyjechać niezwłocz- 
nie. Mała-Podwalna 19 m. 12. 3—12056—3 


a Hotel Nowo-Wołyński 

Łuck, Koczorowskiego. 

Ceny namerów większych na sezon letni 
zmniejszone o 25%. 12128—1 


Petersburg 


Prenumeratę do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przylmsje „księgarnia Polska”, 


ulica Ekaterynińska X 2. 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia do 
„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 
księgarnia J. Zawadzkiego. 


KALENDARZ. 


10 (23) Izydora. 

Biuro Tew. Oświata (Kreszczatik 1 klub 
Ogniwo»), otwarte od 10 do 3 po  południn 
sodz'ennie oprócz niadzie] i świąt, 

Ćwiczenia w P. T. 6. W poniedziałek. Chłop- 
cy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; drahinie: 
8/4—91/ą. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6 
druhinie: 6-—7; druhowie: 9—10. — Sroda. Ucz- 
aiowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie. 8:/,—9'/,, — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhinie: 6--7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9— 10, — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana. 

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała- 
Żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie cd 10 
do 2-ej, oprócz Świąt i niedziel. 

Biuro Koła Kobiet Polek, otwarte od g. 1— 
3 po poł. codziennie z wyjątkiem świąt i niedziel 
Fanduklejowska 26 m. 1. 

Bluro pośredniotwa pracy „Związku oficya- 
listów na Rusi“ — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 

Biuro Związku Równ. Kobiet Polskich otwarte 
od 12—2 z wyjątkiem poniedziałku i środy 
przyjmuje wpisy oraz udziela infermacyi, Mi- 
chajłowska 19 m. 2. 


Biuro pracy przykij. rz-kat. Tow- dobroczyn- 
ności, Maia-Żytomierska Nr 8, otwarte codzien 
aie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św 
Jadwigi. 

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnioh w Kijowie 
W. Podwalna 23; otwarte od 3—6. 

Bluro „Wydziału Letnisk* przy Kij. Rzym.-Kat, 
Tow. Dobr. (Mała Żytomierska 8) otwarte co- 
dziennie od g. 12 ej do 2-ej po poł. Przyjmowa- 
nie dzieci od g. 5-ej do 6:ej po poł. Umawianie 
dozorczyń, dozorców, kucharek: środa od g. 5 
od 6 po pol, niedziela od g. 2 do 3 po poł. 


Zjazd monarchów 
w Wiedniu. 


(Trojprzymierze tryumfujące). 


W czasie kiedy blok rządowy, libe- 
ralno konserwatywny, blok kanclerza 
Bilowa rozpadał się w Niemczech, kie- 
dy przesilenie w parlamencie niemiec- 
kim z powodu nowych 500 milionów 
marek na militaryzm i marynizm nie- 
miecki groziło rozbiciem obecnego sy- 
stemu rządowego i może pociągnąć za 
sobą upadek kanclerza Rzeszy, ks. Bü- 
lowa, cesarz Wilhelm JI używał weza- 
sów wiosenny.:h na wyspie Korfu i po- 
dróżował po morzu Sródziemnem. Z 0- 
kien pałacu Achilleion na Korfu pa- 
trzał na góry Albańskie i cała kwestya 
wschodnia otwierała się przed nim ze 
wszystkiemi swemi niebezpieczeństwami 
i możliwościami; na Malcie, tej niezdo- 
bytej twierdzy angielskiej na morzu 
Śródziemnem, mógł podziwiać  olbrzy- 
mi rozwój potęgi wielkobrytańskiej, 
władającej z Egiptu, Cypru, Malty i 
Gibraltaru morzem Śródziemnem, 0- 
wszem panującej na tem morzu, jak 
żadna inua najsilniejsza nawet flota 
państw śródziemnomorskich nigdy nie 
panowała; w Brindisi odnowił przyjażń 
i alians z królem włoskim i od p. Tit- 
touiego i ambasadora Jagow mógł u- 
słyszeć nieznane szczegóły rozmowy 
króla włoskiego z królem Edwardem 
w czasie wizyty na pokładzie statku 
królewskiego, w zatoce Baja pod Nea- 
polem, przed dwoma tygodniami pro- 


wadzonej. Z ust kompetentnych dowie- 
dział się, dlaczego Włochy, jako państwo 
śródziemnomorskie, muszą liczyć się z 
potęgą Anglii, właśnie na morzu Sród- 
ziemnem nieprześcignioną i dlaczego 
obok trójprzymierza należeć muszą do 
entente franco-angielskiego. Bezpośre- 
dnio po rozmowie w Brindisi przybył 
cesarz Wilhelm do Wiednia. I tu zgo- 
towano mu tryumfalne przyjęcie. 

Stary Habsburg miał powody do 
wdzięczności. Jest to tajemnicą poli- 
szynela, że zabór Bośnii i Hercegowi- 
ny mógł się odbyć tylko przy bezpo- 
średniej pomocy Niemiec. Wybuch 
wojny z Serbią i jej potężnym sojusz- 
nikiem na północy był blizkim. Tylko 
gotowość do boju armii niemieckiej 
nad Wisłą, zażegnała wojnę z Serbią. 
Austrya bez dobycia miecza, jak ongi, 
zabrała dwie prowiocye i naruszyła 
traktaty europejskie. Niemcy  pospie- 
szyły z pomocą w najkrytyczniejszej 
chwili sojusznikowi, którego osłabienie 
było historyczną misyą Hohenzollernów 
w XVIII i XIX w. aż doprowadziło do 
wybuchu r. 1866. 

Po klęsce pod Sadową—nastąpiła e- 
poka przyjaźni. 
O 1866 r. 

mniano. 

Bismark, wyparłszy Austryę z Nie- 
miec, wskazał jej drogę ekspanzyi na 
Bałkanach. Do tego zmierzała polityka 
Andrassy'ego, kiedy w x. 1879 zawią- 
zał przymierze z Niemcami. W r. 1882 
do przymierza austro - niemieckiego 
przyłączyły się Włochy. A chociaż o- 
pinia publiczna we Włoszech stale się 
podnosi przeciw sojuszowi z Austryą, 
dyplomacya włoska, nie zaniedbująć 
porozumienia z Francyą i Anglią, wy- 
trwale obstaje przy  trójprzymierzu. 
Rozumuje bowiem, że Włochy z Au- 
stryą mogą albo żyć w przymierzu, al- 
bo muszą prowadzić wojnę na śmierć 
i życie. Z tego dylematu Crispi wy- 
brał pierwsze, p. Tittoni, mimo oburze- 
nia austrofobów w prawie i literaturze, 
stale przy przymierzu z Austryą i Niem- 
cami obstaje. 

Trójprzymierze, reprezentując  półto- 
ra miliona kilometrów kwadratowych 
środkowej Europy i 145 milionów lud- 
ności, stało się potężnym związkiem 
międzynarodowym. Przeciw niemu zwra- 
ca się system sojuszów, i jeden alians 
franco-rosyjski. Ale siła trój-entente z 
tą chwilą straciła dla Anglii pierwotne 
znaczenie, kiedy Anglia przekonała się, 
że dziś w razie koniecznej potrzeby, 
na wypadek wojny, jeden z  sojuszni- 
ków bić się nie chce, a drugi nie 
może. 

Z chwilą kiedy to 27 marca b. r. 
zostało stwierdzone, trójprzymierze mu- 
siało z natury rzeczy zapanować nad 
sytuacyą. Cała polityka okrążenia Nie- 
miec, podjęta przed dwoma laty i e- 
nergicznie przeprowadzona przez króla 
Edwarda, na nic się nie przydała, kie- 
dy nie udało się Austryi oderwać od 
Niemiec, ani Włoch od trójprzymierza. 
Próba siły, podjęta po rewolucyi turec- 
kiej i zaborze Bośnii i Hercegowiny, 
dowiodła, że trój-entente nie może jesz- 
cze zmierzyć się z trójprzymierzem. 
Wycofanie się Rosyi w sprawie serb- 
skiej i stała polityka rezygnacyi poko- 
jowej ze strony Francyi zdecydowały 
v powodzeniu polityki austryacko-nie: 
mieckiej na Wschodzie. 

W 6 tygodni po załatwieniu sprawy 
serbskiej i zwycięstwie dyplomatycz- 
nem  Austryi ur. dzono 


dziś w Wiedniu zapo- 
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Powóz ruszył, zatoczył koło w okrąg 
dziedzińca i znikł w alei za bramą. 

Panna Anney i obie siostry udały 
się teraz do pani Krzyckiej, chcąc jej 
dotrzymać towarzystwa przy śniadaniu, 
które w dniach dolegliwszych cierpień 
piiała w łóżku. Krzycki, przypomniaw- 
szy sobie, że rano kazał łapać ryby, 
poszedł wprost przez ogród do stawu 
zobaczyć, czy połów wypadł pomyślnie. 

Ale zanim doszedł do brzegu, spo- 
tkał niespodzianie na skręcie cieniste- 
go grabowego szpaleru swoją poranną 
wizyę „Dyany w wodotrysku*. 

Dziewczyna zatrzymała się na jego 
widok i naprzód przez twarz jej prze- 
leciał jakby żywy płomień, poczem 
zbladła tak, że czarny meszek nad jej 
ustami zarysował się wyraźnie. I sta- 
ła niernchomie, ze spuszczonemi oczy- 
ma i falującą piersią, pomieszana i za- 
wstydzona. 

Lecz on ozwał się z całą swobodą: 

— Dzień dobry panience, dzień do- 
bry! A jak panience na imię? 

— Paulina—szepnęła, nie podnosząc 
oczu. 

—- Ładne imię! 


wielką demonstracyę dla trójprzymie- 
rza tryumfującego. 

Niepodobna zaprzeczyć, że uroczysto- 
ści dworskie d. 14 maja r. b. w sali 
ceremonialnej Burgu wiedeńskiego by- 
ły manifestacyą na rzecz przewagi Nie- 
miec w Europie, były objawem wzmoc- 
nienia sojuszu austro-niemieckiego, a 
wymienione depesze z „przyjacielem i 
sojusznikiem* w Rzymie — wzmocnie- 
niem trójprzymierza. 

Szczególnie serdeczny ton przemó- 
wień, wygłoszonych przez obydwu ce- 
sarzy, musi być aktem niepokojącym 
dla Europy. Ten tryumfający ton trój- 
przymierza narzuca hegomonię niemie- 
cką Europie i zmusza inne państwa do 
energicznej obrony, do powiększenia 
wydatków na flotę i armię stałą. Mı- 
litaryzm europejski jest dziełem Nie- 
miec. Mówili wprawdzie obydwaj sze- 
fowie państw wiele o pokoju i polityce 
pokojowej. Ale jaki to pokój ma ce- 
sarz Wilhelm II na myśli? 

Pokój zbrojny, pokój, w którym ro- 
cznie miliardy wartości ekonomicznych 
poświęca się z uszczerbkiem zadań kul- 
turalnych militaryzmowi i marynizmo- 
wi. Pokój, który z obywateli 150 mi- 
lionów ludności na przestrzeni 17/, mi- 
liona kilometrów kwadratowych w środ- 
ku Europy wyciska owoce ich pracy, 
pokój, który rujnuje rolnictwo, tamuje 
rozwój przemysłu i niszczy pracę je- 
dnostek. 

Taki to pokój jest owocem trójprzy- 
mierza, którego hegemonię Niemcy na 
rzu*iły współczesnej Europie. 

Oceniając polityczne skutki zjazdu 
wiedeńskiego, paryski „Figaro* —z pe- 
wnością bardzo umiarkowany dziennik— 
wcale ich nie lekceważy, owszem uzna- 
je w całej rozciągłości doniosłość tego 
faktu, może go nawet przecenia, ale 
wysnuwa zeń dla swego narodu wnio- 
sek: zbroić się na gwałt, zbroić się, bo 
niebezpieczeństwo jest blizkie. 

„Przyjaźń Niemiec z Austryą nie by- 
ła nigdy ściślejsza — pisze „Figaro“ — 
ani ich współdziałanie skuteczniejsze. 
Trzeci sojusznik w tym związku, Italia, 
patrzy na to bez zachwytu, ale nie bez 
zadowolenia. Wszyscy razem Są Z sie- 
bie zadowoleni. Odkryli bowiem, że 
wiążąc się razem i opierając sie o sie- 
bie, w obecnej Europie przedstawiają 
siłę, pod którą się każdy ugiąć musi. 
To silne stanowisko napawa ich rado- 
ścią i trudno się dziwić nawet, że tej 
radości dają tak tryumfujący wyraz. 
Br. Aehrenthal sukces swój zawdzięcza 
pomocy Niemiec. Jest więc zupełnie 
naturalnem, że opinia publiczna Austro- 
Węgier wyraża swą wdzięczność w spo- 
sób tak żywy niemieckiemu  sojuszni 
kowi. Musimy przyznać, że trójprzy- 
mierze zaczerpnęło nowych, odmładza- 
jących sił w przesileniu bałkańskiem. 
Niemiecko - austryacko - węgierski blok 
stoi silny i panuje nad środkiem Eu- 
ropy. W Austryi sprawy wewnętrzne 
schodzą na drugi plan. Br. Aehrenthal 
prowadzi w wielkim stylu imperyali- 
styczną politykę, Austrya, posiadająca 
już dziś bardzo silną armię, będzie 
miała niebawem potężną flotę. Ks. Bi 
low i br. Aehrenthal są przedewszyst- 
kiem realistami, wiedzącymi, że w mię- 
dzynarodowych stosunkach siła jest je- 
dynym dezydującym czynnikiem. Te 
dwie ściśle związane siły *Xiemiec i 
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większenia wojska i floty, gdyż obe- 
enie tylko równowaga jest warunkiem 
pokoju“. 

Oto są skutki tryumfów trójprzymie- 
rza. 

Militaryzm, ten najokropniejszy mo- 
loch, niszczący Europę, jest bezpośred- 
nim skutkiem hegomonii trójrzymie- 
TZa. 

Poczują narody europejskie skutki, 
do których ich doprowadziło panowa- 
nie trójprzymierza, gdy wszędzie w 
Niemczech, Austryi i Włoszech po 500 
milionów marek, koron i lirów będą 
musiały z uszczerbkiem najkonieczniej- 
szych potrzeb płacić na powiększenie 
wojska i budowę floty wojennej. Par- 
tya polityczna w Europie rozgrywa się 
w tej chwili między 6 mocarstwami, 
zgrupowanymi w dwa systemy polity- 
czne: trójprzymierze i trój-entente. Eu- 
ropa szuka równowagi politycznej, za- 
chwianej pod koniec XVIII w. Nieznośny 
militaryzm powszechny jest bezpośred- 
dnim skutkiem obecnej równowagi nie- 
stałej. 

W. L. 


C. e p iR] 
Niemieccy szpiedzy w Angliíi. 


Zarówno prasa angielska, jak opivia i policya, 
zajmują się żywo zbadaniem tajemnicy napo- 
wietrznego statku, który kilkakrotnie obserwowa- 
no nad wybrzeżem wschodniem Anglii. Tajemni- 
czy ten latawiec zyskał sobie w prasie miano 
«latającego Holendra». Rząd inierpelowany w 
tej sprawie przypuszcza, że nie jest to statek 
niemiecki, ale krajowy, a tajemniczość jego tłó- 
maczy tem, że zapewne jakiś wynalazca czyni 
próby i dlatego otacza się tajemnicą. 

Rzeczoznawczy przypuszczają zaś, że to jest 
istotnie aapowietrzny statek niemiecki i wysnu- 
wają z tego następujące wnioski: 1) że flota 
niemiecka zaopatrzona jest w małe statki napo- 
wietrzne objętości 4 — .50U0 metrów kub.: 2) że 
obecnie odbywają się próby z użyciem tych stat- 
ków; 3) że oksperymenty te dowodzą możności 
użycia statków, jako stacyi dla żeglugi napo- 
wietrzne), 

W każdym razie rząd wydał nakaz śledzenia 
«Latającego Holendra», a posterunki morskie 
i lądowe mają obowiązek donosić natychmiast 
o dostrzeżeniu go do Londynu. 

W moście Grimsby dokonano niezwykle śmia- 
łego napadu. W pobliżu za miastem jest tam 
stacya telegrafu bezdrutowego, której strzeże 
dwóch wartowników. Ubiegłej nocy napadli na 
nich jacyś ludzie, przestraszeni jednak ich krzy- 
kiem, uciekli. Policya sądzi, że to bezdomni, 
którzy nie wiedząc, że stacya jest strzeżoną, za- 
pragnęli przenocować w budynku. Ludność jed- 
nak sądzi inaczej. Przypuszcza ona, że sprawcy 
mieli zamiar opanować książkę sygnałową, która 
w budynku się znajdowała i że celem ich było 
wojskowe szpiegostwo. Wypadek ten wywołał 
ogromne zaniepokojenie. 


Nowy poseł warszawski, 


Warszawa, d. 20 maja 


W chwili, kiedy słowa te dojdą rąk 
czytelników, Warszawa będzie miała 
już nowego posła. Stolicę w Izbie re- 
prezentować będzie p. Władysław Ja- 
błonowski. Takie postanowienie zapa- 
dło na poufnych naradach wyborców i 
przywódców stronnictwa, jego nazwi- 
sko zatem wyjdzie jutro z urny wy- 
borezej. 

Wybór powyższy uważam w danych 
warunkach za najwłaściwszy. Wybit 
nych polityków, prócz Dmowskiego, 
doskonałych pracowników parlamentar- 
nych, prócz Nowodworskiego, w kole 
wyborców warszawskich niema. Skoro 
więc na niczem spełzły starania, aby 
jechał zi.akomity mówca, mecenas Pe- 
plowski, który odmówił przyjęcia man- 
datu jedynie z powodu bardzo złego 
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przedewszystkiem, aby Warszawę re- 
prezentował człowiek szanowany i sza- 
nowny. 

Władysław Jabłonowski ma dziś już 
duże nazwisko, ale nie w polityce, tyl- 
ko w literaturze. Nazwisko, zdobyte 
długoletnim, sumiennym trudem, nie- 
zwykłą erudycyą, uczciwością krytycz- 
ną bez skazy. Był jednak zawsze za- 
nadto obywatelem kraju, aby miał się 
zamknąć tylko w kole ukochanych 
książek. Zawsze żył życiem politycz- 
nem, za co w r.1894 poniósł karę wię- 
zienia i wygnania. Od lat wielu jest 
jednym z najdawniejszych zwole:ni- 
ków kierunku narodowo demokratycz- 
nego i zajmuje tam zawsze przednie 
stanowisko. Jest to demokrata naro- 
dowy de la vieille roche, z czasów, kie- 
dy trzeba było znosić prześladowania 
swoich i obcych, nie z najnowszych, 
kiedy moda i nadzieje zwycięstw na- 
ganiały do jej szeregów tłumy. 

Nadewszystko—jest to charakter nie- 
skazitelny i wyższej nad zwykłą miarę 
próby. Kiedy chcę sobie dotykalnie, 
współcześnie wyobrazić rycerzy bez 
trwogi i skazy, przychodzi mi zawsze 
na myśl Jabłonowski. Mandat warszaw- 
ski przechodzi w szanowne i zacne 
ręce. 

To na chwilę obecną wystarczyć mu- 
si. Przyjmować w takiej chwili mandat 
dla takiego człowieka, jak Jabłonowski, 
to prawdziwe poświęcenie. Bronił się, 
jak mógł, przed tym ciężarem i ustą- 
pił tylko pod naciskiem starych towa- 
rzyszy z pod jednego znaku. IT będzie 
jutro wybrany. Koło wyborców wręczy 
mandat człowiekowi niewątpliwie naj- 
lepszemu. 

W. 
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Napoleon I o polakach. 
—0— 

Świeżo wyszły z druku w Paryżu wydane 
przez «Societe des pnblications littéraires» pa- 
miętniki doktora O'Meara, który był lekarzem 
Napoleona na wyspie św. Heleny, i pozyskawszy 
sobie przychylność cesarza, prowadził z nim czę- 
sto rozmowy polityczne. 

Pamiętniki te są cennym przyczynkiem do 
historyi napoleońskiej, gdyż wyjaśniają oue po- 
wody, jakimi kierował się Napoleon w wielu 
kwestyach polityki europejskiej. 

Dla nas najciekawsze są uwagi 
dotyczące kwestyi polskiej, 

Napoleon powiedział do doktora O'Meara, że 
pewnego dnia Europa przekona się, jak słuszną 
i przewidującą była jego polityka, zmierzająca 
do wskrzeszenia Polski, jako państwa niepodle- 
głegą, gdyż niema innego sposobn wstrzymania 
pochodu Rosyi. Albo Europa będzie jednego 
dnia przez nią zalaną, albo też Rosya zwróci 
się na wschód ku zdobyciu angielskich Indyi. 
Żołnierze rosyjscy mają wszystkie warunki, by 
tworzyć doskonałe armie, są waleczni, posłuszni, 
znoszą z łatwością trudy, żyją byle czem, są 
biedni, a mają tylko żądzę wzbogacenia się, 
Wszystko jednak zależy w rzeczywistości od 
ostatecznego losu Polski. 

Jeżeli Aleksandrowi uda się wcielić Polskę 
do Rosyi, godząc Polaków z rosyjskiem panowa- 
niem (en reconciliant les Polonais avec le gou- 
vernement russe), a nietylko podbijając kraj (et 
non pas simplement en subjugant le pays), 
zrobi najważniejszy krok do zdobycia Indyi... 
Europa, a przedewszystkiem Anglia, powinnyby 
się sprzeciwiać połączeniu Rosyi z Polską... 

lunym razem, cesarz, omawiając wyprawę 
z roku 1812, wspomniał, że polacy najlepiej ze 
wszystkich jego wojsk znosili trudy wojenne w 
Rosyi. É 

— A czy służyli oni wiernie w pańskiej ar- 
mii?—zapytał 0 Meara. 

— Tak — odpowiedział Napoleon — byli bar- 
dzo przywiązani do mnie i bardzo wierni. Rze- 
czywisty wicekról Polski (to jest generał Zają- 
czek) odbył ze mną kampanię egipską — zro- 
biłem go generałem, Największa część mojej 
starej gwardyi polskiej jest teraz w służbie Ale- 
ksandra. Jest to naród bohaterski (une nation 
heroique), wydający doskonałych żołnierzy. Są 
wytrzymalsi niż francuzi na wielkie mrozy pół- 
nocy. 

Na to O'Meara zapytał: 


Napoleona, 


szelmowsku i dodał: 

— Ale, panno Polciu... na drugi raz... 
tam jest zasówka. 

— Ja się chyba utopię — zawołała 
jakimś histerycznym głosem dziew- 
czyna. 

A on jął mówić tonem perswazji: 

— Dlaczego? Po coł—Przecie tu nie- 
ma niczyjej winy — to czysty przypa- 
dek. Ja nikomu o tem nie powiem, a 
żem widział takie śliczności, to tylko 
moje szczęście! 

I poszedł do ryb. 

Ona zaś przeprowadziła zamglonemi 
oczyma jego urodziwą postać i stała 
jeszcze długo zamyślona na miejscu, 
albowiem wydało jej się, że z powodu 
tej, im tylko wiadomej tajemnicy, za- 
padło między nimi coś takiego, co ich 
Już będzie łączyło zawsze. 

A potem, gdy przypomniała sobie, 
jak ją widział ten cudny panicz ja- 
strzębski—-dreszcz przeszedł ją od stóp 
do głowy. 


ROZDZIAŁ IX. 


Groński był to człowiek łagodnego 
charakteru i wielce dobrotliwy. Mimo 
niejakiej skłonności do filozoficznego 
pesymizmu, nie był jednak pesymistą 
w stosunkach do ludzi i życia. Inaczej 
mówiąc, w teoryi myślał często, jak 
Eklezyastes, w praktyce wolał wstępo- 
wać w ślady Horacyusza, a raczej tak 
żyć, jakby żył Horacyusz, gdyby był 
chrześcijaninem. Ciągłe przestawanie 
ze światem starożytnym dało mu pe- 
wną pogodę, nie pozbawioną wprawdzie 


powodu wysokiego wykształcenia i o- 
czytania, które pozwoliło mu zetknąć 
się ze wszelkiemi ideami, jakie kiedy- 
kolwiek przechodziły ludziom przez 
głowy i obznajmić się ze wszelkiemi 
formami życia ludzkości, stał się nie- 
zmiernie wyrozumiałym i najskrajniej- 
sze nawet czyjeś zasady nie potrafiły 
doprowadzić go do takiego stanu, by 
miał krzyczeć jak puw z przerażenia. 
Ta głęboka wyrozumiałość i to prze- 
świadczenie, że wszystko, co przycho- 
dzi, musi przejść, nie pozbawiając 
energii myśli i słowa, pozbawiły go je- 
dnak w pewnej mierze zdolności do 
czynu. Był więcej widzem, niż akto- 
rem na scenie Świata, ale widzem ży- 
czliwym, żywo odczuwającym i nad- 
zwyczaj ciekawym. Sam też porówny- 
wał się czasem do człowieka, który, 
siedząc nad rzeką i przypatrując się jej 
biegowi, wie wprawdzie, że musi się 
ona stoczyć do morza i zginąć w niem, 
ale interesuje się jednak i ruchem fali, 
i prądem, i wirami, i mgłą podnoszącą 
się z toni i grą światła na wodzie. 
Grońskiego, poza jego rzeczywistem za- 
miłowaniem do języków i autorów sta- 
rożytnych, zajmowała i polityka, i nau- 
ka, i literatura, i sztuka, i współczesne 
kierunki społeczne, i wreszcie prywatne 
stosunki ludzkie, a te ostatnie do tego 
nawet stopnia, że niechętni zarzucali 
mu zbytnie zamiłowanie do wiadomo- 
ści v bliźnich. Z tej ogólnej życiowej 
ciekawości płynęło również jego gadul- 
stwo i chęć rozprawiania o wszystkiem, 
co przesuwało mu się przed oczyma. 
On sam uświadamiał to zresztą dosko- 
nale i usprawiedliwiał się żartobliwie 


Cycerona, który według niego był je- 
dnym z największych rozprawiaczów i 
wścibskich, jakich pamięć zachowała 
nam historya. Ale obok tych słabości 
posiadał Groński wysoce rozwiniętą 
zdolność współczucia ludzkim  bólom, 
ludzkim myślom i wogóla był człowie- 
kiem wielce uczuciowym. Kochał bar- 
dzo szczerze Polskę, jaką ją chciał mieć, 
to jest szlachetną, oświeconą, kultural- 
ną, jaknajbardziej europejską, a jednak 
nie zatracającą swych lechiekich ry- 
sów i ‘trzymającą w ręku chorągiew 
z białym orłem. Ów orzeł wydawał 
mu się jednym z najszlachetniejszych 
symbolów na ziemi. 


W zakresie uczuć osobistych poko- 
chał jako człowiek i jako esteta pannę 
Marynię Zbyłtowską, ale pokochał ją 
na błękitno, nie na czerwono. Z po- 
czątku podziwiał w niej, jak sam mó- 
wił: „muzykę i gołębia“, potem, nie po- 
siadając bliższej 1odziny, przywiązał się 
do niej, jak starszy brat do małej sio- 
stry, lub jak ojciec do dziecka. Ona 
zaś, wdzięczna za to przywiązanie, a 
zarazem ceniąc jego rozum i charakter, 
odpłacała mu całem sercem. 


Grońskiego otaczała wogóle ludzka 
przyjaźń i sympatya, albowiem nawet 
obcy, nawet ludzie oddzieleni od niego 
całą przepaścią wierzeń i przekonań — 
nawet tacy, których niecierpliwił jego 
nałóg przykładania z lada powodu pal- 
ca do czoła i głośnegu myślenia, cenili 
w nim tę zdolność współczucia, tę 
ludzkość i tę wyrozumiałość, które by: 
ły jakby otwarte drzwi w gościnnym 
domu. 


Cesarz zapomniał widocznie o Somosierze, co 
świadczy jednakże, że jego zdanie pochlebne © 
żołnierzach polskich jest zupełnie objektywne. 


Pod znakiem | Grunwaldu, 


Lwów, 18 maja. 


Wspominaliśmy już na tem miejscu 
o przygotowaniach, jakie stolica podję- 
ła w obliczu nadchodzącej rocznicy 
grunwaldzkiej. Komitet obywatelski 
przystąpił już do czynnej pracy. 

Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
tetu po obszernej dyskusyi nad sposo- 
bami uświetnienia uroczystości wyłoni- 
ły się plany urządzenia szeregu wy- 
staw we Lwowie. Wystawy te stano- 
wiłyby pewną całość. Proponowano 
ich pięć. 

1. Wystawa etnograficzna, do której 
inicyatywę, dał komitet oświatowy im. 
Maryi Wysłouchowej ma być przełożo- 
na na r. 1910; prace około niej są w 
pełnym toku. 

2. Wystawa sztuki polskiej i 

8. Wystawa starożytności, jak wi- 
ceprezydent miasta d-r T. Rutowski 
projektował, mają się odbyć równocze- 
śnie z wystawą etnograficzną. Osobny 
komitet już utworzono, przewodnictwo 
honorowe oddano d-rowi Władysławo- 
wi Łozińskiemu, faktyczne prof. Wład. 
Abrahamowi, zastępstwo zaś pp. Leonowi 
Radzymińskiemu i prof. Karolowi Ha- 
daczkowi. 

4. Wystawę architektoniczną sami 
architekci lwowscy zaprojektowali. Obej. 
mowałaby prace wszystkich architektów 
polskich i łączyłaby się z wystawą 
przemysłu budowlanego. 

5, Wystawa miast polskich — oto 
ostatni projekt wystaw, przedstawiony 
przez d-ra Rutowskiego. Byłaby to 
wystawa prac samorządu miejskiego 
w Galicyi, a weszłyby tu prace budo- 
wlane, drogowe, sanitarne, oświatowe, 
humanitarne, kulturalne, artystyczne, 
statystyczne i t. d. Łącząc się z kon- 
gresem miast wystawa byłaby jedno- 
cześnie materyałem poglądowym do 
referatów. 

Projekty rozdano już pojedyńczym 
komitetom wykonawczym, które utwo- 
rzą osobny komitet oryvntacyjny dla 
wspólnego działania, aby wszystkie 
wystawy nie wchodziły sobie w drogę. 
Obok planu rocznicy grunwaldzkiej 
we Lyowie coraz ściślej krystalizuje 
się projekt zlotu sokolego w Krakowie, 
w lipeu 1910 roku. 

Sokolstwo polskie przygotowuje się 
do zlotu raźmie. Nie tylko we Lwo- 
wie i Krakowie, ale po wszystkich 
miastach i miasteczkach ćwiczenia od- 
bywają się stale i przy coraz liezniej- 
szym udziale członków. Sokul:two sta- 
ra się usilnie, aby obok ćwiczeń wy- 
stąpić godnie liczebnie, dlatego też 
wre silna propaganda w kierunku 
umundurowania druhów. 
Najwalaiejszym bodaj wyrazem na- 
pięcia sił narodowych i najgodniej- 
szą formą wyrużenia hołdu przeszłości 
jest—myśl „Daru grunwaldzkiego*. 
Powstała samorzutnie, jako objaw 
reakcyi przeciw naporowi niemieckie- 
mu. Ceniony poeta austryacki i czło- 
nek austryackiej izby panów, Piotr Ro 
segger, rzucił niadawno w jednem z 
pism niemieckich hasło: „Dwa tysiące 
równa dwom milionom*. Najwalniej- 
szą obroną rozwoju narodowego jest 
zabezpieczenie sobie granic. 
Zabezpieczenie owo można osiągnąć 
jedynie, stwarzając wał ochronny 
twierdz szkół kresowych. Na budowę 
tych szkół należy rzucić miliony. Ro- 
segger wierzy, iż znajdzie się tysiąc 
niemców, co zechcą zdeklaiować po 
dwa tysiące koron, co da dwa miliony 
oron, fundusz, którym możnaby już 
operować odpowiednio. Atak wymie- 
rzony bezpośrednio przeciwko nam sa 
mym. 


było przyszło jechać naprzykład z Doł- 
hańskim, byłby raczej wolał iść piecho- 
tą i ponieść swoje tobołki na plecach. 
Ale Dołhański udawał w Jastrzębiu, że 
go wcale nie widzi, Groński zaś witał 
się z nim uprzejmie i kilkakrotnie roz- 
poczynał z nim rozmowę, która tyłko 
dlatego nie stała się nigdy dłuższą, że 
sam Laskowicz ograniczał ją i przery- 
wał. Teraz jednak, siedząc obok Groń- 
skiego, prawie był rad z jego towarzy- 
stwa. Żywił w duszy nadzieję, że Groń- 
ski, mówiąc o osobach pozostałych w 
Jastrzębiu, powie coś o pannie Zbył 
towskiej, a pragnął chcćby tylko usły- 
szeć jej imię. Był przytem wzruszony 
pożegnaniem z małą Anusią, albowiem 
zdarzyło mu się po raz pierwszy w ży- 
ciu, by ktoś, żegnając się z nim, miał 
łzy w oczach — i wdzięczny temu tra- 
fowi, który sprawił, że panna Marynia 
rozmawiała z nim w chwili odjazdu, 
więc serce odtajało w nim nieco i go- 
tów był rozgadać się szczerzej, zwłasz- 
cza Z człowiekiem, do którego nie czuł 
żadnej antypatyi. 

Jakoż nie czekał na to długo, albo- 
wiem zaledwie dojechali do końca a- 
lei, gdy Groński, z taką jakąś dobro- 
tliwą i poufną troską starszego czło- 
wieka, który nie rozumie, co się stało, 
i gotów jest zrzędzić, położył mu dłoń 
na kolanie i rzekł: 

— Panie, co wyście nabroili w Rzę- 
ślewie? Teraz tam może przyjść do 
bardzo ciężkich zajść, a wy podobno 
cheecie wszędzie robić coś podobnego? 

— W Rrzęślewie zrobiliśmy to—od- 
powiedział Laskowicz—czego wymaga- 
ło dobro naszej idei. 
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analogiczny zadeklarowano 
więcej. 

Rzucono hasło daru Grunwaldzkie. , 
Darem tym, złożonym sobie sameluu, 
Towarzystwu szkoły ludowej, mają być 
miliony na obronę kresów, na budowę 
szkół kresowych. Towarzystwo szkoły 
ludowej wybudowało ich kilkanaście, 
wszystko to jednak za mało wobec 
wzmagających się potrzeb i wzrastają- 
cej agresywności wrogów. T.S. L. ope- 
ruje zbyt drobnymi funduszami, aby 
podjąć mogło robotę systematyczną i 
planową. Dać tę pomoce stało się ha- 
słem narodu, dać dzisiaj, w przededniu 
Grunwaldu, upamiętniając tym sposo- 1 
bem pogrom wroga i utrwalenia na- 
szych granic. 

Hasło rzucone. Dotąd zadeklarowa- 
no do 20,000 kor. Naród wyraża swą 
siłę. M. 


Mały fejleton. 


Odbyłem małą podróż. Z początku 
jechałem głównym torem, potem wąz- 
kotorówką, którą lud zwie czortopchaj- 
ką... 
Ja bym to nazwał inaczej... 

Co za wspaniały, niczem nie dający 
się zmącić spokój. Służba z powy- 
pruwanymi nerwami, wagony z zatra- 
coną pamięcią o pierwszych latach 
swojej młodości, nastrój i urządzenia, 
jak za czasów pierwszego wynalazcy 
maszyn parowych... 

Gdyby w czasie katastrofy wszyscy 
pasażerowie zginęli, a ładunek towa- 
rów ocalał, raport by głosił: —. „obyło 
się bez ofiar“. 

Gdy zdenerwowani niedomykającemi 
się oknami i „samootwierającemi się* 
drzwiami podróżni dostają nerwowych 
ataków, kouduktorowi jest to wszystko 
jedno... Bo przecie w takich wago- 
nach ładunków nie wiozą, a pasażer 
nie wypadnie... 

Pasażer jest tylko „dodatkiem* do 
towarów, i byle jaki wagon mu wystar- 
czy—bo on i tak pojedzie... 

Stąd „porządki wązkotorowe* ogīo- 
mnie są podobne do rezultatu znanej 
gry w „trzy rzeczy do rzeczy i trzy 
rzeczy nie dv rzeczy...* Mam wrażenie, 
iż najznamienitsza odpowiedź ztej dru- 
giej kategoryi drukowaną bywa, jako— 
regulamin... 

Wszystko odbywa się tu bez pośpie- 
chu, bo spieszyć nie chcą i—nie mogą. 

Na innych kolejach most bywa mo- 
stem; na wązkotorówce każdy most 
ma zamiar być mostem... 

Naprzykład między Ujściem 
szadą... 

Po jego barkach naprzód przejeżdża 
parowóz o „własnej sile*, a potem każdy 
oddzielny wagon ludzie przepychają 
takż— „własną siłą“... 

Jeżeli w pół godziny po wyjeździe 
z Winniey zatrzymujemy się 2 godzi- 
ny w Humennem—nie rwij bracie wło- 
sów z głowy, bo Niemirów „niedaleko“ 
i „da Bóg, dojedziemy“... 

Jeżeli w chwilach nieoczekiwanej 
wesołości lokomotywa zaczyna  „bie- 
gnąć*, a wagony zaczynają trząść się 
i podskakiwać, — pasażerowie trzeciej 
klasy siadają na podłodze, a pasażero- 
wie klasy dru iej kpią sobie z tych 
pląsów: oni nie spadną, ich trzeba 
przemocą od przesiąkniętych lepkim 
tłuszczem poduszek—odrywać... 


ZNaCcz : 


a Ber- 


I wszystko to jakoś się ciągnie, 
koś dopełza — od słupa do słupa, 
stacyi do stacyi... 

I wagony wytrzymują i ludzie wy- 
trzymują... 

Mosty także. 


ja- 
od 


Czarny legomość. 


ARNE I A 
Z Turcyi. 
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Spodarczą, a takie szkoły są  koniecz- 
nie dla ludu potrzebne. Dlaczego pan 
rozpuścił między chłopami wiadomość, 
że grunta mają być między nich roz- 
dzielone? 

Laskowicz zawahał się, czy nie zo- 
stawić pytania bez odpowiedzi, ale roz- 
broiła go twarz Grońskiego, zarazem 
życzliwa i zmartwiona, więc począł mó- 
wić: 

— Każda partya musi mieć oczy na 
wszystko, aby wiedzieć, co się w kraju 
dzieje i korzystać ze sposobności, W 
wypadku rzęślewskim okiem partyi 
byłem ja, a w dalszym ciągu postępo- 
wałem wedle nadesłanych mi wskazó- 
wek. Oczywiście, nie mogliśmy  prze- 
widzieć, jak nieboszczyk rozporządzi 
swym majątkiem. Ale to wszystko je- 
dno. Nie potrzebujemy szkół, zakłada- 
nych przez klasy, z któremi jesteśmy 
w wojnie — i prowadzonych w ich du- 
chu. 

— Wy nie potrzebujecie, ale lud ich 
potrzebuje. 

— Lud nauczy się rolnictwa i bez 
pomocy szlachty, jak będzie miał na 
czem się uczyć. Więcej mu preyniosą 
korzyści szlacheckie grunta, niż szla- 
checkie szkoły. Tę ziemię w Rzęślewie 
chłopi uprawiali od setek Jat i, gdy- 
by liczyć po groszu za dzień pracy, to 
zapłacili za nią sto razy tyle, niź 
warta. 

(Desn) 


łudnie, czyli o godzinę wcześniej, niż 
się spodziewano, otrzymano wiadomość 
o przybyciu sułtana do Stambułu. Suł- 
tan przybył morzem z pałacu w Dolma 
Bagcze, następnie wsiadł do pojazdu 
i przybył do parlamentu, gdzie posło- 
wie i senatorowie, utworzywszy na- 
prędce zgromadzenie narodowe, ocze- 
kiwali go w sali posiedzeń. 

Prezydował Seid-basza, wiceprezy- 
dentem był Achmet-Riza. Witały suł- 
tana dźwięki muzyki i owacye zgro- 
madzonych tłumów; na spotkanie jego 
wyszli: Seid-basza i Achmet Riza. Suł- 
tan powitany oklaskami wszedł na try- 
bunę prezydyalną i zasiadł na fotelu. 
Wielki wezyr, stojąc obok, odczytał 
następującą mowę tronową: 

„Z Bożejłaski i z woli narodu, wstą- 
piwszy na tron, którego jestem praw- 
nym następcą, cieszę się dziś serde- 
cznie, znajdując się wśród was. Pewien 
jestem, że wraz ze mną cały naród jest 
przekonany, iż wasze ocalenie i wasze 
powodzenie zależy od ścisłego zastoso- 
wania konstytucyi, zgodnej niewątpli- 
wie i z szariatem, iz prawami postępu. 
Z tem przekonaniem w łączności ze 
wszystkimi pracować będę dla szczę- 
ścia wszystkich mych poddanych bez 
różnicy. Modlę się do Boga o powo- 
dzenie w osiągnięciu tego ważnego 
celu (oklaski). Ojczyzna nasza, która 
przeżyła tak ciężki okres, powinna 
więcej niż kiedykolwiek starać się o 
odzyskanie straconego czasu, potrze- 
buje więcej, niż kiedykolwiek patryo- 
tyzmu i jedności wszystkich swych sy- 
nów. Przekonany jestem, że wszyscy 
otomani wytężą w tym kierunku swe 
usiłowania.  Zasmuciły mnie bardzo 
zajścia adańskie. Teraz rzezie te skoń- 
czyły się już, winowajcy będą uka- 
rani, a potrzeby poszkodowanych za- 
spokojone. 

„Zajścia takie, niezgodne z religią, 
patryotyzmem i jednością nie powtó. 
rzą się na przyszłość z Bożą pomocą. 
Mojem życzeniem jest przedsięwziąć 
odpowiednie środki, by waśnie narodo- 
wościowe ustały i by naród żył szczę- 
śliwie. Konieczne są reformy admini- 
stracyi, sądu, finansów; koniecznem 
jest wzmocnić siły lądowe i morskie 
i rozwinąć przemysł i oświatę. Liczę 
w tem na pomoc zgromadzenia (okla- 
ski). Konstytucya zatwierdzona przez 
nas uregulowała naszą sytuacyę zewnę- 
trzną. Stosunki z obcemi państwami 
są dobre, a będę się starać o polepsze- 
nie ich, w czem niech mi Bóg dopo- 
może“, 


Przysięga. 


Po odczytaniu mowy sułtan powie- 
dział: „przysięgałem już na konstytucyę, 
gdy wstępowałem na tron; obecnie 
wraz z wami ponawiam tę przysięgę“. 
Posłowie stojąc wysłuchali mowę sul- 
tana i przysięgę. Rozległy się długo- 
trwałe oklaski i okrzyki: „niech żyje 
padyszach*. Sułtan udał się do swej 
loży. Seid-basza i Achmet-Riza odczy- 
tywali kolejno rotę przysięgi: „Przy- 
sięgam dochować wierności sułtanowi, 
ojczyźnie, konstytucyi i swym obo- 
wiązkom*. Senatorowie i posłowie, 
przechodząc przed wielkim wezyrem 
powtarzali te słowa. Najpierwszy z se- 
ratorów przysięgał Gazi-Muchta-basza. 
Byli obecni wszyscy ministrowie. Suł- 
tan był w mundurze marszałka. W lo- 
ży wraz z sułtanem znajdowali się dwaj 
jego synowie i świta wojskowa. Po 
przysiędze zgromadzenie narodowe po- 
stanowiło złożyć podziękowanie sułta- 
nowi za pośrednictwem specyalnej de- 
legucyi. 

Podezas dziesięciominutowej przerwy 
sułtan wyraził życzenie być obecnym 
na zwykłem posiedzeniu izby. Wysłu- 
chawszy części rozpraw nad projektem 
prawa o prasie, sułtan Żegnany owa- 
cyami i oklaskami odjechał do Dolma- 
Bagcze. Towarzyszyli pojazdowi Mach- 
mud-Szefket-basza i dwa szwadrony 
ułanów. Ulice były przepełnione pu- 
blicznością i ochraniane przez wojska. 
Orkiestry wojskowe wykonały marsz 
Reszada. 


Na cześć 
twórcy „Chłopów. 


Bankiet paryski na cześć W. Rey- 
monta, © którym pisaliśmy niedawno, 
ilością (uie mówiąc już o „jakości*) 


uczestników zrobił wrażenie imponu- 
jące. 
Już od pierwszej chwili zauważyć 


można było zupełne wyzbycie się szty- 
wnego chłodu oficyalnych bankietów, 
— bankiet na cześć Reymonta czynił 
wrażenie serdecznej uczty przyjaciel- 
skiej, jakby się spotkali nagle starzy 
dobrzy znajomi i opowiadali sobie o 
przeżyciach dawnych dni. Każdy u- 
siadł tam, gdzie mu było najmilej, lu- 
dzie dobrali się odrazu, w jednej chwi- 
li gwar wypełnił sale. 

Nie sposób wyliczyć wszystkich ucze 
stników tego bankietu, jednego z naj- 
milszych. Było bowiem osób około 
trzystu. Z pośród francuzów wymienić 
należy nazwiska wybitne: był I. H. 
Rosny, z akademii Goncourtów, poeta 
Henryk Chantavoine, prezes stowarzy- 
szenia krytyków literackich, Maurycy 
Muret, Paweł Boyer, bracia Leblond - 
owie, A. Couvrer; znana autorka 
„Les Endormies“ Magali Boisnard, pa- 
ni Julia Martin, Jean Charpentier i 
wielu, wielu innych. 

Ze strony polskiej zjawili się wszy- 
sey najwybitniejsi przedstawiciele pa- 
ryskiej kolonii z Władysławem Mi- 
ckiewiczem na czele. Było to poza tem 
zebranie najpiękniejszych polek, — tak 
przynajmniej orzekli jednogłośnie fran- 
cuzi; z pań były obecne: Reymontowa, 
Makuszyńskau, Długoszowska, Ochen- 
kowska, Kozieka, Zbierzchowska, Mut- 
termiichowa, Jakimowiezowa, Węgliń- 
ska, Ordyńska it. d. — całe grono, 
na którego cześć wygłosił mowę, peł- 
ną subtelnej wesołości, Chart?voine. 

Odczytano stos listów i depesz z 
Polski mimo strajku pocztowego. Na- 
desłały je: Towarzystwo dziennikarzy 


lwowskie i poznańskie, Rada Narcdo- 
wa, lwowskie Koło literacko artysty- 
czne, kijowskie Koło literatów i dzien- 
nikarzy, Koło literackie z Krakowa, 
T-wo Sztuk Pięknych z Poznania, pi- 
sma: „Czas“, „Głos Warszawski“, 
„Dziennik Kijowski“, „Nowa Reforma“, 
„Tygodnik Ilustrowany*, „Kuryer War- 
szawski*, „Kuryer Poznański* i inne; 
d-r Gierszyński, Bartoszewicz z Kijowa 
i przyjęto żywszemi oklaskami depeszę 
od Józefa Kościelskiego. 

Pierwszą mowę wygłosił prezydent 
zebrania, J. H. Rosny. Sławił w niej 
twórcę „Chłopów“. Wł. Reymont od- 
powiedział na to słowami, które zrobi- 
ły wrażenie nadzwyczajne. 

Wł. Reymont mówił: 

„Nie na moją cześć zebraliście się 
tu, panowie; przybyliście uczcić Pol- 
skę.. Więc pozwólcie mi wyrazić wam 
wszystkim głęboką za to wdzięczność, 
a przedewszystkiem  czeigodnemu pre- 
zesowi tego zebrania, mistrzowi Ro- 
snyemu, wspaniałemu piewcy cierpie- 
nia i nędzy, temu, który tak dobrze 
zna polskie serce... Niech mi będzie 
wolno podziękować również wszystkim 
tym twórcom francuskim, którzy zor- 
ganizowali „Związek francusko-polski“. 
Niech mi będzie wolno podziękować 
tym wszystkim, dia których „Polska* 
nie jest tylko geograficznem pojęciem, 
tym wszystkim, których liczba z dnia 
na dzień się zwiększa, którzy w prasie 
waszej i w waszem piśmiennictwie 
głoszą sprawiedliwość..." 

„Pewny jestem, mówiąc to, że wy- 
rażam uczucia wszystkich polaków. 
Pewny jestem, że wołają w tej chwili 
wraz ze mną: Niech żyje Francya! 
Francya — słońce, ku któremu wszy- 
stkie uciemiężone narody podnoszą 
ramiona! Francya, — źródło postępu 
i wolności! Francya, — święte schro- 
nisko wszystkich wygnanych i wszy- 
stkich prześladowanych! Wasza bo- 
wiem sztuka, wasze piśmiennictwo i 
myśl wasza wskazuje całej ludzkości, 


w czem leży mądrość radości ży- 
cial... 
Vous ótes la lumière du monde et 


son salut!...“ 

To były ostatnie słowa mowy Rey- 
monta, przyjętej z niesłychanym zapa. 
łem. Ściskano sobie ręce, mówiono 
najserdeczniejsze słowa. 

Po nim przemówił Chantavoine; mó- 
wił prześlicznie, jak tylko potrafi fran- 
cuski poeta; a kiedy w ostatnim ustę- 
pie mowy, wspomniał imię Mickiewi- 
cza, zwrócony do syna wieszcza, cała 
sala powstała. I z rozczuleniem wysłu- 
chano słów Władysława Mickiewicza, 
pełnych nadzwyczajnej godności. Czci- 
godny ten człowiek, wzruszony był bar- 
dzo. Patrzono na tę wspaniałą postać 
z szacunkiem, z wyrazem czci w o- 
czach. 

Nic w tym jedynym bankiecie nie 
było oficyalnego; po mowie Mickiewi- 
cza nastąpiła jeszcze większa swoboda, 
jeszcze większa serdeczność, której do- 
wody dawano sobie nawzajem. Pierw- 
szy kiok serdecznego zbliżenia udał 
się znakomicie; obyło się bez śladu 
dysonansu, w czem też wielka zasługa 
mówców, w pierwszym zaś rzędzie bo- 
hatera wieczoru, Wł. Reymonta. 


Bank kooperacyjnyw Warszawie, 


Ministerstwo skarbu na zasadzie Naj- 
wyżej zatwierdzonej uchwały rady mi- 
nistrów zatwierdziło ustawę banku sto- 
warzyszeń kooperacyjnych w Warsza- 
wie. 

Kapitał zakładowy banku oznaczono 
pierwotnie na 1,000,000 rubli, które 
zebrane będą przez wypuszczenie 4,000 
akcyi, po 250 każda; w przyszłości ka- 
pitał zakładowy może być powiększony 
za pomocą wypuszczenia nowych akeyi. 
Kapitał zakładowy banku wnoszą jego 
założyciele: pp. A. Makowiecki, M. Lu- 
tosławski, W. Młynarski, J. Bełdowski 
i A. Rząd. Założyciele ci do udziału w 
przedsiębiorstwie mogą zapraszać inne 
osoby i stowarzyszenia, i ustąpić im 
część akcji. 

W przeciwieństwie do zwykłych ak- 
cyjnych banków handlowych, które 
wypuszczają ukcye na okaziciela, akcye 
banku towarzystw kooperacyjnych po- 
winny być imieune i mogą przecho- 
dzić na własność drugiej osoby jedy- 
nie za zgodą zarządu banku, któremu 
przysługuje prawo przed udzieleniem 
pozwolenia wyszukać w ciągu miesią- 
ca nabywców wśród akcyonaryuszów, 
głównie zaś wśród stowarzyszeń koo- 
peracyjnych. W razie gdyby w tej 
sferze nie znalazło się nabywców, to 
akcye mogą być sprzedane osobom 
trzecim. 

Środki, dostarczone bankowi przez 
towarzystwa kooperacyjne, czy to w 
formie kapitału zakładowego, czy też 
w formie wkładów, powinny być uży- 
wane wyłącznie na operacye z temi in- 
stytucyami kooperacyjnemi. 

Dla zapobieżenia możliwości dostania 
się do zarządu samych akcyonaryuszów 
prywatnych, gdyby w ich ręce przeszła 
znaczna część akcyi, do ustawy wpro- 
wadzono, między innemi, następujące 
zastrzeżenie: ?/, członków rady i za- 
stępców ich powinny się składać z 
przedstawicieli towarzystw kooperacyj- 
nych, z prawa głosu na ogólnych ze- 
braniach korzystają akcyonaryusze, po- 
siadający 2 akcye, każdych zaś następ- 
nych 10 akcyi dają prawo do jednego 
głosu. przyczem nikt nie może rozpo- 
rządzać więcej, niż 5 głosami. Zarząd 
banku znajdować się będzie w War- 
szawie. 


Zjazd lekarzy fabrycznych. 


Zjazd lekarzy fabrycznych, urządza- 
ny staraniem kij. T-wa wzaj. ubezp. 
od nieszczęśliwych wypadków, który 
miał się rozpocząć w d 8 maja, otwar- 
ty został dopiero wczoraj, a to z po- 
wodu nieotrzymania w porę pozwole- 
nia ministerstwa spraw wewn. Wczo- 
raj o godz. 10%, zrana zjazd został 
otwarty przez p. Michała Bukowińskie- 


go, którego zarazem wybrana na pre- 
zesa zjazdu. P. Bukowiński w imie- 
niu zarządu T-wa powitał zebranych 
krótką przemową, w której wskazał 
cele i zadanie T-wa, dążącego zawsze 
do sprawiedliwego rozstrzygania spraw, 
wynikających z okaleczałymi robotni- 
kami. Cała działalność T-wa jest tak 
ściśle związana ze stosunkiem lekarzy 
do leczenia poszkodowanych robotni- 
ków, że ich właśnie trzeba uważać za 
główne podpory T-wa. Dążąc do wy- 
mienionych celów, T-wo musiało przyjść 
do wniosku, że wzajemna wymiana 
zdań wpłynie na ulepszenia w lecze- 
niu i badaniu okaleczałych robotni- 
ków i że tą drogą plędzej się dojdzie 
do celu. Złożywszy podziękowanie o- 
becnym za ich życzliwy stosunek do 
zamiarów T-wa, p. Bukowiński wyra- 
ził życzenia powodzenia w pracach 
zjazdu i powitał go w imieniu nieobec- 
nego z powodu choroby gub. inspekto- 
ra lekarskiego d-ra Ornatskiego. Na- 
stępnie na propozycyę p. Bukowiń- 
skiego wybrano przewodniczącego ze- 
brania. Jednogłośnie na urząd ten po- 
wołano prof. K. Tritschla; zastępcami 
jego obrano dra A. Pisarewa i I. Ko- 
walskiego, sekretarzami Wellera 1 Sta- 
nisławskiego. 

Po dokonanych wyborach prof. Woł- 
kowicz odczytał referat: „Obecny stan 
kwestyi rozpoznania i leczenia zła- 
mań“. 

Referat, wysłuchany z ogromnem 
zainteresowaniem, wywołał dyskusyę, 
po której złożono prof. Wołkowiczowi 
podziękowanie. 

O g. 1-ej po poł. miał referat d-r K. 
Rumszewicz, który mówił „o urazo- 
wych chorobach oczu*. Referent scha- 
rakteryzował szczegółowo wszystkie 
rodzaje uszkodzeń oka przy nieszczę- 
śliwych wypadkach, sposoby określa 
nia chorób i środki leczenia. Oprócz 
tego, mówca zwrócił uwagę na symu- 
lacyę uszkodzeń oczu. Po ożywionej 
wymianie zdań zebranie złożyło refe- 
rentowi podziękowanie za tak poważ- 
nie opracowany referat. 

Po 10 minutowej przerwie miejsce 
przewodniczącego zajął d-r Pisarew, 
poczem d:r A. Turski przeczytał refe- 
rat „O chorobach organu słuchu po 
uszkodzeniach głowy*- Po tym refe- 
racie posiedzenie zamknięto. 


Listy do redakcyi. 
—)o0(— 
Szanowny Panie Redaktorze! 


W zamieszczonej w Ne 95 „Dziennika 
Kijowskiego* korespondencyi „Z ziemi 
Owruckiej* p. Eysymonta znalazłem 
skierowany przeciwko sobie zarzut. 
Mianowicie — korespondent, nazywa- 
jąc mię właścicielką Matwijowicz, inkry- 
minuje mi chęć wyzbycia sią tego ma- 
jątku, bez względu na to, w czyje ręce 
miałby on przejść. Niniejszem mam 
honor oświadczyć, że w tych kilku do- 
tyczących mojej osoby słowach kores- 
pondencyi szanowny jej autor zdążył 
dwukrotnie rozminąć się z prawdą, 
Matwijowicze bowiem nigdy moją wła- 
snością nie były, tej zaś nieruchomości, 
jaką władam, nie mam żadnego zamia- 
ru sprzedać ani w polskie, ani tembar- 
z w żadne inne ręce. 

szystko zatem, co się w tej kores- 
pondencyi dotyczy mnie, powinno być 
uważane, w najlepszym razie, za wy- 
twór zbytnio wybujałej fantazyi pana 
Eysymonta. 
Łączę wyrazy prawdziwego szacunku 


Marya Bernatowicz. 


Szanowna Redakcyo! 


W numerze 95 r. b. „Dziennika Ki- 
jowskiego* w korespondercyi „Z ziemi 
Owruckicj* p. F. K. Eyvsymont pomie- 
ścił niczgodną z prawdą insynuacyę co 
do sprzedaży przezemnie majątku. 

Wobec tego zmuszony jestem zwrócić 
się do Sz. Redakcyi z prośbą o pomie- 
szczenie tych kilku słów sprostowania. 

Z szacunkiem 


Jan Wiszniewski. 


1 maja 1909 r. 
Kopciowszczyzna. 
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— Z Towarzystwa Dobroczynności. 
W poniedziałek dn. 11 maja odbędą się 
w lokalu biurowym Towarzystwa 2 ze- 
brania: o godz. 12-ej zebranie pań ku- 
rutorek i pp. kuratorów, o godz, S-ej 
wiecz. zebranie członków zarządu. 


— Wydział Letnisk przy Rz. Kat. Tow. 
Dobroczyn. prosi za naszem posredni- 
etwem wszystkich, którzy chcą łaska- 
wie przyczynić się do urządzenia „spa- 
ceru na Dnieprze*, o przybycie na po- 
siedzenie komitetu organizacyjnego, do 
biura Tow. Dobr. (M.-Zytomierska 8) 
dziś, w niedzielę, o godz. 12 w połud- 
nie. Proszone są panie gospodynie, 
panie pomagające, panowie organizato- 
rzy, komitet pomocniczy, oraz mło- 
dzież, — do tej wspólnej pracy, dla do- 
brego celu. Wydział Letnisk zawiada- 
mia również ogół naszego społeczeń- 
stwa, iż 5 b. m. wysłaną już została 
I-.sza partya 10-ciu dziewczynek na le- 
tnisko do Mironówki, do pp. Siedlec- 
kich, gdzie według wiadomości, otrzy- 
manych od dozorczyni, dzieci doznają 
iście rodzicielskiej opieki, troskliwości 
i wszelkich wygód. Następna partya 
12 dziewczynek wyjeżdża dn. 12 maja 
do Stawiszcz, do państwa Mazarakich 
Henrykostwa. 

— 0 zwrot długu. Towarzystwo wza- 
jemnej pomocy uczniów uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, ul. Jabło- 
nowskich 10, wzywa niniejszem tych 
wszystkich dłużników Towarzystwa, 
którzy dotąd z długu się nie uiścili, 
a których adresy Towarzystwu są nie 
znane, aby najdalej do dnia 1 lipca 
1909 r. z długu należnego się viścili, 
względnie porozumieli się z Towarzy- 
stweni co do zapłaty tegoż, gdyż w ra- 
zie bezskutecznego upływu powyższego 
lerminu imiona i nazwiska ich zostaną 


m s 


ogloszone wraz z datami pobrania po 
życzek i wysokością długu we wszyst- 
kich polskich pismach. 

— Walne zebranie. Dziś o godz. 3-ej 
po poł. odbędzie się w „Ogniwie* wal- 
ne zebranie udziałowców sklepu wspól- 
dzielczo-spożywcz:go. Zebranie, jako 
powtórne, będzie prawomocne bez wzglę- 
du na liczbę obecnych członków. 

— Otwarcie przystani P. T. G. Dziś 
o godz. 11-tej odbędzie się uroczyste 
otwarcie przystani P. T. G., na które 
wydział sekcyi wioślarskiej zaprasza 
za naszem pośrednictwem wszystkich 
członków sekcyi i jej przyjaciół Po 
otwarciu spacer po Dnieprze parostat- 
kiem. Powrót do miasta o godz. 8-ciej. 
Przystań P. T. G. znajduje się wprost 
ul. Andrzejowskiej. 


— Walne zebranie Koła kobiet polek. 
Wczoraj wieczorem w Ogaiwie odbyło 
się walne zebranie Koła kobiet polek 
w Kijowie. Zostały odczytane sprawo- 
zdania z działalności poszczególnych 
sekcyi w roku bieżącym, poczem otwar- 
to dyskusyę, po której przyjęto szereg 
uchwał; wyszczególnienie ich wraz ze 
sprawozdaniem podamy w jednym z naj- 
bliższych numerów pisma. naszego. 


— Przytułki dla alkoholików. Generał 
gubernator zwrocił się do zarządzające- 
go gubernią z prośbą o przyśpieszenie 
sprawy założenia przy cyrkule staro- 
kijowskim przytułku dla aikoholików. 


—- Pożyczki miejskie. Ministerstwo 
skarbu zatwierdziło warunki emisyi po- 
łączonych 11 i 17 5-procentowych po- 
życzek obligacyjnych m. Kijowa w 
ogólnej sumie 3,499,875 rb., przeznaczo- 
nej na rozszerzenie kanalizacyi, budowę 
drugiego kolektora, urządzenie nowych 
pól irygacyjnych oraz zabrukowanie 
ulic. 


W sprawie gimnazyum Walkera. 
Dn. 6 maja odbyło się zebranie rodz'- 
ców w gimnazyum i szkole realnej 
Walkera, celem omówienia dalszego 
losu dzieci, wobec tego, że rada miej- 
ska w dn. 30 kwietnia r. b. skasowała 
swą pierwotną uchwałę z dn. 26 lute- 
go, w sprawie utworzenia gimnazyum 
miejskiego z oddziałem szkoły realnej 
zamiast gimnazyum Walkera, które 
zostanie zamknięte w dn. 1 lipca r. b. 

Po wymianie zdań, zebrani w ilości 
127 osób—rodziców uczniów, uchwalili: 

1) Wystosować do prezydenta miasta 
prośbę 0 ponowne rozpatrzenie sprawy 
założenia miejskiego średniego zukładu 
naukowego na najbliższem posiedzeniu 
rady miejskiej; 

2) Zacząć zbierać wśród rodziców 
składki i zebrane pieniądze ofiarować 
zarządowi miejskiemu na kupno inwen- 
tarza szkolnego. 

Otwarta lista składek została na miej- 
scu wypełnioną na sumę 6,988 rb. 

8) Zwrócić się do reszty rodziców 
uczniów zakładów naukowych Walke- 
ra, którzy dla jakichbądź przyczyn nie 
byli na zebraniu  sprawozdawczem, 
z odezwą, nawołującą do przyłączenia 
swych podpisów na podaniu do prezy- 
denta miasta, oraz do złożenia dowol- 
nych składek na nabycie inwentarza. 

Podpisy i składki przyjmuje kance- 
larya gimnazyum (Tymofejowska Ne 12) 
od 11 do 8-ej wieczorem. 

4) Niezależnie od brzmienia ponownej 
uchwały rady miejskiej zebrać się po- 
wtórnie dn. 12 maja o godz. 6 wieczo- 
rem w lokalu gimnazyum. 


-— Z uniwersytetu. Egzaminy przej- 
ściowe na wydziale przyrodniczym będą 
się odbywały w. następujących termi- 
nach. Botanika 11 maja, mineralogia 
i gleboznawstwo 15 maja, chemia z 
maja, zoologia 22 maja, matematyka 
28 i geologia 29 maja. Matematycy 
będą składali przejściowe egzamina: 
fizykę 11 maja, rachunek różniczkowy 
12 maja, chemię 16 maja, mechanikę 
21 maja, analizę ałgebraiczną 22 maja, 
opisową astronomię 27 maja i teoryę 
prawdopodobieństwa 29 maja. Medycy 
starszych kursów składają anatomię pa- 
tologiczną 12, 16 i 26 maja i farmako- 
logię 12, 15 i 26 maja. Przed składa- 
niem tych przedmiotów medycy powin- 
ni otrzymać na to zezwolenie od dzie- 
kana. Profesor Wysokowicz będzie 
egzaminował do połowy czerwca. 


— Dodatkowy egzamin z fizyki. Dzie- 
kan wydziału przyrodniczego zawiada- 
mia studentów przyrodników. że dodat- 
kowy egzamin z fizyki doświadczalnej 
został wyznaczony na dzień 1 września 
1909 roku. Przystąpić do składania 
tego egzaminu mogą tylko ci studenci, 
którzy wysłuchali 7 semestrów. Zapisy 
na ten egzamin będą przyjmowane w 
kancelaryi wydziału tylko do 30 maja. 

— Kancelarya do spraw studenckich 
zawiadamia studentów, że podania 
o przesłanie papierów do innych uni- 
wersytetów będą tylko w takim razie 
uwzględniane, jeśli studenci nadeszlą 
swe matrykuły i wskażą swój dokład- 
ny adres. Termin składania tych p^- 
dań będzie trwał od 1 czerwca do 10 
sierpnia. 

— Towarzystwo kliniczne studentów 
medyków otwiera księgarnię. Główne 
zadanie tej nowej instytucyi będzie 
polegało na niesieniu pomvcy studen- 
tom przy nabywaniu i przy sprzedawa- 
niu książek. Towarzystwo odlicza na 
swoje cele 10% od sumy otrzymanej ze 
sprzedaży. Księgarnia otwarta w po- 
niedziałki, środy i piątki w farmakolo- 
gicznem audytoryum. 

— Książki zdrożały. W dn. 1 maja 
weszło w życie postanowienie „półno- 
cnego związku* wydawców i księgarzy, 
(do którego wstąpili i księgarze kijow- 
scy), na mocy jakiego skasowują się 
wszelkie dotychczasowe ustępstwa na 
cenach książek dla wszystkich nabyw- 
ców, nie wyłączając studentów. Nie- 
zachowywanie tego postanowienia po- 
ciąga za sobą zerwanie stosunków han- 
dlowych z firmami „związku północne- 
go*. Ustępstwo będzie robione tylko 
rządowym i publicznym instytucyom 
i to tylko pod warunkiem zamawiania 
książek na firmowych blankietach in- 
stytucyi, 

— W sprawie K. Krukowskiego. Pro- 
szeni jesteśmy przez p. Kazimierza Kru- 
kowskiego, urzędnika w cukrowni Uła- 
dowieckiej, o zaznaczenie, iż oprócz 
imienia i nazwiska nie ma nie wspól- 
nego z p. Krukowskim, który, jak do- 


nosiliśmy, uciekł z posady na Wołyniu, 
przywłaszczając sobie cudze pieniądze. 


Zatwierdzenie ustawy. Minister- 
stwo spraw wewnętrznych zatwierdziło 
ustawę czerkaskiego miejskiego towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia, oraz prawidła tymczasowe o 
wprowadzeniu w wykonanie zatwier- 
dzonej ustawy. 


— Deputacya właścicieli willi. Właści- 
ciele letnich mieszkań w Bojarce dele- 
gują deputacyę do generał gubernatora, 
dla poparcia podania swego o pozwole- 
nie zamieszkiwania żydom w Bojarce. 
W podaniu między innemi zaznaczono, 
iż tylko jedna (lewa) część Bojarki sta- 
nowi wieś, gdzie grunta należą do wło- 
ścian. Druga zaś część należy do wy- 
działa dóbr państwowych, nie posiada 
zarządu gminnego i nie nosi zupełnie 
charakteru miejscowości wiejskiej. 


— Sprawa Rafałowskiego. Senat po- 
zostawił bez skutku protest prokurato 
ra i skargę kasacyjną studenta Rafa- 
łowskiego, skazanego przez kijowski sąd 
okręgowy za zabójstwo żony na 3 lata 
rot aresztanckich. 


— KRWAWE STARCIE. W nocy na d.8 
maja policya robiła rewizyę w mieszkaniu słu- 
chaczki kursów K., mieszkającej w domu Nr 26 
przy ul. Prozorowskiej — w pokojach umeblo- 
wanych, w oficynie. Podczas gdy dokonywano 
rewizyi, w dziedzińcu stał stójkowy Moisiejen- 
ko, który miał rozkaz niewypuszczania nikogo z 
domu. chwili, gdy rewizya miała się już ku 
końcowi, z domu chciał wyjść jakiś młody mę- 
żczyżua, Moisiejenko mie puścił go. Wtedy nie- 
znajomy dał dwa wystrzały z rewolweru. Jedna 
kula trafiła w Moisiejenkę, Stójkowy upadł na 
ziemię, a strzelający przez dziedziniec wybiegł 
na ulicę. W tejże jednak chwili do bramy do- 
mu podjechał p. o. komisarza cyrkułu łybedzkie- 
go Cybenko i jeden z urzędników wydziału o- 
chrony. Widząc uciekającego, Cybenko dopadł 
do niego i zadał mu szabią cios w głowę, urzę- 
dnik zaś wydziału ochrony wystrzelił. Kula 
trafiła nieznajomego w głowę i ngrzęzła mu w 
czaszea. Qn sam runął na ziemię. W kieszeni 
jego znaleziono portfel z p»sportem na imię Pa- 
wła Sielannikowa i kilka dokumentów, pozwala 
jąsych przypuszczać, że nieznajomy należał do 
grupy anarchistów-komunistów. Oprócz tego, w 
portfełu znaleziono list z pieczęcią grupy anar- 
chistów i 125 rb., obok w kieszeni brauning i16 
zapasowych nabojów. Nieznajomego i Moisie- 
jenkę odwieziono do Aleksandrowskiego szpitala, 
gdzie nad pierwszym rozciągnięto baczny dozór. 
Q zajściu dano znać prokuraturze i władzom 
śledczym. Przybył naczelnik wydziału ochrony, 
policmajster i jego pomocnicy, W pokojach u 
meblowanych zrobioao dokładną rewizyę, ale jak 
się okazało, nikt nie wiedział, u kogo był ów 
Sielannikow. Oprócz tego dokonano rewizyi w 
domu Nr 132 przy ul. Żylańskiej, gdzie przęd- 
tem mieszkał i był zameldowany Sielanmkow. 
Według słów służącej, raniony anarchista często 
przychodził do owego domu przy ul. Prozorow- 
skiej. W ciągu całego dnia ranny Sielannikow 
nie odzyskiwał przytomności, Zdaniem lekarzy, 
stan jego zdrowia jest cięzki. Rana Moisiejenki 
nie jest niebezpieczną. 

W związku z tem zajściem aresztowano jesz- 
cze 5 osób: [owbinową, Urigorowicz, lzralson, 
Aksionowa i Liwszyca. U aresztowauych znale- 
ziona druki nielegalne. Aresztowany podczas 
rewizyi przy ul. Prozorowskiej ekstern Radbil 
pozostaje w areszcie. 


— STRZAŁY W MIKOŁAJOWSKIM PAR- 
KU. Onegdaj wieczorem park Mikołajowski stał 
się widownią krwawego zajśzia, którego ofiarą 
padł pomocnik klasowego gospodarza I-go gi- 
mnazyum Bagorski. Ten ostatni, spotkawszy w 
głównej alei jakiegoś starszego ucznia szkoły re- 
alnej, zażądał od niego okazania pozwolenia. 
Realista odparł, że pozwolenie na znajdowanie 
się w ogrodzie do g. 10-ej posiada, ale nazwi- 
ska swego powiedzieć nie chciał i nawet spróbo- 
wał uciec. Wtedy Bagorski zagwizdał; nadbicył 
stójkowy Szulaczenko i pedel 2-go gimnazyum 
Sameluk. We trzech zaaresztowali ucznia i dla 
wyjaśnienia osobistości jego poprowadzili go do 
cyrkułu łybedzkiego. Całe to zajście zwróciło v- 
czywiście uwagę zebranej publiczności. W jed 
nej chwili około Bagorskiego zebrał się tłum, 
rozległy się głosy, że należy się z nim rozpra- 
wić. Bagorski, słysząc groźby, wziął do ręki 
laskę i odwrócił się twarzą do publiczności, w 
tejże jednak chwiii z posród tłumu huknęły 3 
strzały rewolwerowe. Dwie kale przeleciały o- 
bok, trzecia trafiła w nogę Bagorskiego. Strzały 
wywołały popłoch — publiczność rzuciła się do 
ucieczki, a w tem zamieszaniu znikł niepośtrze- 
żenie i realista, Do rabionego Bagorskiego wo- 
zwano Pogotowie, które po pierwszym opatrun- 
ku przewiozło go do mieszkania przy gimnazyum. 
Prócz Bagorskiego, ranionegó w nogę, został ta- 
kże lekko raniony w rękę stójkowy Szulaczenko. 
Bagorski leczy się u siebie w domn. Osobistość 
realisty, sprawcy zajścia, jak też mężczyzny, któ- 
ry strzelał do Bagorskiego i Szulaczenki, dotych= 
czas pozostaje niewyjaśniona. W tych dniach 
ma się odbyć konfrontacya uczniów wyższych 
klas szkoły realnej rządowej z Bagorskim, który 
przypuszcza, że wśród tych uczniów pozna reali- 
stę, który odmówił mu okazania biletu szkol- 
nego. 


— ROZBIEGANY KON. Na ul. W.-Wasil- 
kowskiej kon wiozący platformę, przestraszyw- 
szy się czegoś, zaczął ponosić. Stójkowy Biela- 
jew próbował zatrzymać rozszalałe zwierzę, ale 
został tak silnie nderzony, ze musiano doń wzy- 
wać «Pogotowie». 


— POPŁOCH ogromny wszczął się onegdaj 
wieczorem w domu Nr 29 przy ul. Fundukłejow- 
skiej, gdy zupełnie niespodziewanie posłyszano 
na dole wybuch. Zaczęto szukać przyczyn jego. 
Okazało się, że to kucharz I. Gvłub urządził so- 
bie rozrywkę i w spiżarni mieszkania p. Ro- 
dzianki zapalił fajerwerk. Na popłochu się na 
szczęście tylko skończyło. 


— BANDA ZŁODZIEJSKA. Policya wy- 
kryła sprawców napaści na kupca Wortmana 
Są to bracia B. i T. Żuromscy, którzy wraz z 
J. Gajanowem i D. Słobodinową stanowili jedną 
bandę złodziejską, a okradającą mieszkania na 
Padele. W napadzie na Wortmąua pomagał im 
stróż domu, w którym się mieści dyecezyalna 
fabryka świec — G. Makarenko. Obecnie cała 
banda znajduje się już w rękach policji. 

— KRWAWE ZAJŚCIE W PARKU MIKO- 
ŁAJOWSKIM. Wczoraj wieczorem w parku Mi- 
kołajowskim kilka nieznanych osób napadło na 
16-letniego krawca Simona Łazbina i zadało mu 
nożem rany w plecy i rękę. Na stacyi «Pogo 
towia» rannemu dokonano opatrunku. 

— KRADZIEŻE, Wczoraj w klasztorze Ni- 
kolskim pątnikowi Pawliczukowi skradziono 100 
rb. w gotówce i weksle na sumę 500 rb. 

— Z mieszkania dyrektora IV gimnaz 
Storożenko w d. 
dokonauo 
rubli. 


—- POŻAR. Wczoraj około godz. 12 w nocy 
wybuchł pożar u zbiegu uiic Meżygorskiej i Wie- 
deńskiej Zapaliły się szopy. Przybyła na 
miejsce pożaru straż ogniowa wkrótce ogień 
zlokalizowała. 

— ZAGADKÓWE MORDERSTWO. Dn. 29 
kwietnia wieczorem w pobliżu domu Nr 78 przy 
bulwarze Bibikowskim znaleziono leżącego bez 
przytomności mężczyznę. Wezwany lekarz «Po- 
gotowia» stwierdził, że mężczyzna ten został 
raniony ostrym narzędziem w rodzaju szydła. 
Rannego przewieziono do szpitała Aleksandrow- 
skiego, gdzie też w dn. 1 maja zmarł, nie odzy 
skawszy przytomności. Sekcya zwłok dokonana 
w dn. 7 maja wykazała, iż mężczyzna ten został 
raniony kulą rewolwerową, którą znaleziono w 
czaszce. Szczegóły towarzyszące mordersiwu do- 
tychczas nie zostały wyjaśnione. Policya zarzą- 
dziła śledztwo. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj wie- 
czorem w sklepie «Lion» w d. Nr 1 przy ul. 
Proreznej zażył kwasu karbolowego Chaim Ch. 
w wieku lat 16. W stanie groźnym «Pogoto: 
wie» odwiozło go do szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

— Do szpitala Aleksandrowskiego przywie- 
ziona z dworca kolejowego agenia kolejowego 
st Kulinówka Józefa J., który w colu pozbawie- 
nia siebie zycia zażył trucizny. 


m 
Nr 36 przy ul. Pus kińskiej 
kradzieży kosztowności wartości 260 


— RABUNKI W piątek wieczorem na ul. 
Mieżygorskiej trzech jakichś drabów napadło na 
Mińkowskiego, powaliło go na ziemię, a zabra- 
wszy 36 rb., znikło bez śladu, 

-- Na Łukjanówce ograbiono 
W. Rycherta. 

— BEZ OP, _EKI, Na rynku łukianowieckim 
pozostały bez opieki dzieci: 6 letni Bazyli, 4 
letnia Marya, Oboje są ubrani bardziej, niż u- 
bogo. Zabrano jo do najblizszego cyrkułu. 

— SAMOZWAŃCZY STUDENT. W piwiar- 
ni, mieszczącej się w domu Nr. 404 przy ul. 
Żylańskiej, zazresztowano onegdaj za awanturo- 
wanie się jakiegoś studenta. Przy stwierdzaniu 
osobistości okazało się, że jest to malarz D. 
Aleksiejew, który, oczywiście, dla noszenia nie- 
przysługującego mu munduru będzie pociągnięty 
do odpowiedzialności. , 

— ZAMACHY SAMOBOJCZE. W domu 
Nr. 62 przy ul. Nab.-Łybedzkiej ślusarz K. pod- 
ciął sobie w celach samobójczych gardło. Pogo- 
towie odwiozło go do Aleksandrowskiego szpitala. 

— Na górze Włodzimierskiej próbowała się 
otruć witryolejam 18-letnia L. Cz., ktoś jednak 
z obecnej publiczności dostrzegl to w porę i przy 
pomocy stójkowego zapobiegł samobójstwu. Po- 
wód rozpaczliwego kroku — brak środków do 
życia, 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na ul. Policyjnej 
policya ujęła trzech wyrostków w wieku lat 
14—17, Sztokalenkę, Demidowa i Gawriłowa, 
którzy okradli roznosiciela towarów, Kovareukę. 

— W restauracyi Słowiańskiej na Besarabce 
ujęto kieszonkowego złodzieja I. Balenkę. 

— ZATRUCIE SIĘ KIEŁBASĄ. Wczoraj 
w domu Nr. 17 przy ul. Iwanowskiej zatruł się 
kiełbasą, kupioną w masarni Buliona, student 
politechniki W. Szymański. «Pogotowie» udzie- 
liło mu pomocy. 


przyjezdnego 


Z SĄDÓW. 


Zyskowny proceder. 


W lutym 1908 r. dzienniki kijowskie doniosły, 
iż 12 lutego 1908 roku stawił się do miejscowego 
wydziału śledczego zamieszkujący w Kijowie 
poddany angielski M. Azeradi zawiadomił o ukra- 
dzoniu mu pugilaresu ze 125 rublami przy na- 
siępujących okolicznościach: spotkał on na Kre- 
szczauku nieznaną mu panienkę, jak się potem 
okazało, Helenę Darsy. Zapoznawszy się z nią, 
poszedł do jej mieszkania w domu pod M 14 
przy ui. Proreznej. Pv niejakim czasie ktoś za- 
stukał w drzwi. Właścicielka mieszkania otwo- 
rzyła, weszły dwie młode kobiety. A. pozesnał 
się z gospodynią i wyszedł. U siebie w miesz- 
kaniu przekonał się, iż niema pugilaresu, w któ- 
rym było 125 rubli. Według poszkodowanego 
Darsy nie mogła popełnić tej kradziczy, gdyż 
przez cały czas jego wizyty nie zbliżała się do 
wieszadła, na którem wisiało jego ubranie. Po: 
kój był przedzielony wysokim parawanem. za 
którym zdawało mu się, iż słyszał jakis szmer, 
lecz nie zwrócił wtedy na to uwagi. Aresztowae 
no Heleuę Darsy, która przyznała się, iż pienią- 
dze ukradziono A. przy jej współdziałaniu, opo: 
wiedziała przytem co następuje; Będąc w slycz- 
niu 1908 r. w Moskwie, poznała tam niejakich 
małż. Rozanow, którzy namówili ją na wyjazd do 
Cturkowa, gdzie razem z niejakim Wołkowem 
i Anielą Łysik trudnili się okradauiem gości, 
Następnie cała «paczka» przyjechała do Kijowa 
«na kontrakty». Tutaj Rozanow najął dla Darsy 
pokój w domu Ne 14 przy ul. Proreznej, Darsy 
spacerowała po mieście, zaznajamiała się z róz- 
nymi panami i zapraszała ich do siebie. W pew- 
nej odległości za nią zawsze szedł Rozanow lub 
Wołkow. Gdy tylko zauwazyli, że Darsy z to- 
warzyszem wchodzą do bramy, wchodzih do 
mieszkania przez kuchnię. mając klucz od tylne- 
go wejścia. Następnie cicho wślizgiwali się do 
pokoju, rewidowali kieszenie w ubraniu gościa, 
zabierając ich zawariość. Dla tego samego celu 
pożyczała ona mieszkania Rozanuwowej i Łysi- 
kównie. Tym sposobem okradziono wiele osób, 
których nazwisk nie zna, w ich liczbie Azerada, 
dzieląc się pieniędzmi między sobą. Azerada 
okradł Wołkow, Rvzanowa zaś i Łysikówna 
weszły do pokoju, aby zmusić gościa prędzej 
zakończyć swą wizytę. Na podstawie zeznań 
Darsy policya aresztowała wszystkich uczestni- 
ków bandy; przyczem okazało K iz mianujący 
się Rozanowem jest właściwie Mikołajem Jero- 
chinem, żona zaś jego pozbawioną praw Eudo- 
ksyą Majewą. Przy oględzinach mieszkania Dar- 
sy znaleziono w ścianie pokoju otwór, przez 
który przeprowadzony był do kuchni drut. Pocią- 
gając zań, Darsy sygnalizowała do kuchni, ze na» 
stąpiła dogodna chwila do zrewidowania kiesze- 
ni gościa, 

Wczoraj zasiedli w kijowskim sądzie okręgo- 
wym na ławie oskarżonych: Helena Darsy, Mi- 
kołaj Jerochin, Wasyl Wołkow, Aniela Łysik i 
Eudoksya Majewa pod zarzutem utworzenia sto- 
warzyszenia występnego w celu dokonywania 
wspólnemi siłami kradzieży, w szczególności zaś 
pod zarzutem okradzenia A, przy powyższych 
okolicznościach (art. 925 i 1 cz. 1645 kod. kar- 
nego). Bronili adw. przys. Szyszko i pom. adw. 
przys. Żuchowicki i Wileński. 

Ę ozprawy toczyły się przy drzwiach zamknię- 
tych. 
b Fo wysłuchaniu sprawy sąd przysięgłych u- 
niewionił Darsy, resztę zaś podsądnych uznał za 
winnych, przytem Łysikównę za zasługnjącą na 
względność. 

Na zasadzie powyższego werdyktu Jerochin i 
Wołkow skazani zostali na 4 lata rot uresziane- 
kich, Majewa na 4 lata więzienia, Łysikówna na 
3 lata i 6 miesięcy, Darsy zaś uwolniuno od od- 
powiedzialności. 


OFIARY 


W  redakcyi 
żyli: 

Na pokrycie kosztów kuracyl limanowej dla 
dzieci: W myśl dycyzyi wydziału letnisk przy 
Tow. dobr. pp. Helena Szubiakowska rb, 3- Eu- 
femia Rudnicka kop. 50, — Rakowska, pamięci 
syna Stanisława rb. 5. 


Na wydział letnisk przy Tow. dobr.: 
Morguiec ofiaruje ko-zia legalzacyi 
p. H. rb. 10. 


Na wpisy: pp. Władysławostwo Swirscy za- 
miast życzeń poślubnych pp. Rudnickim rù. 2. 


Na Tow. polsk. kol. letnich: pp. Janostwo Lip- 
kowscy, zamiast obecności na zabawie wiosennej 
du. (b 


Na kościół św. Mikołaja: pp. Stanisł, Chmie- 
lowski rb. 1; Mieczysław Radomiński, (na budo- 
wę wielkiego ołtarza) rb. 50; Z. B. zamiast wień- 
ca na grób nieodzałowanej pamięci Elzy Ro- 
dziewicz rb. 10. 


«Dziennika Kijowskiego» zło- 


„Maryan 
epultury 


Z giełdy cukrowej. 


W tygodniu ubiegłym na miejscowej giełdzie 
cukrowej notowano  nasiępujące znaczniejsze 
tanzakcye, 

1) 80,000 pudów po 4 rb. 17!'/ą kop. na maj- 
czerwiec  (Łukacki & Comp. Mirkinow); 2) 
9,000 pudów, stacya Oratowo po 4 rub. 18 kop. 
natychmiast (Mirkin—towarzystwueSob»; 3) 5,250; 
siacya Oratowo po 4 rb. 16 kop.natychiniast (to- 
warzystwo «Sachar —Mirkinow!);4) 17,000 pudów, 
stacya Oratowo po 4rb. 18 kop. natychmiast (to- 
warzystwo cukrowni «Buhajówka» właścicielowi 
cukrowni); 

5) 11,250 pudów loco cukrownia babińska po 
4 rb. 13 kop., natychmiast (cukrownia babińska— 
towarzystwu «Sob>); 

6) 100,000 pudów siacya Achtyrka po 4 rb. 
10 kop.; 1/3 na wrzesień— grudzień; !/ą wa luty— 
marzec 1910 r. (towarzystwo Czupachowieckie— 
bankowi); 

7) 18,500 pudów, stacya Biała Cerkiew po 
= 21 kop, natychmiast (Josielewicz—J. Kohno- 
wi); 

8) 9,000 pudów. stacya Biała-Cerkiew, po 4 
rb. 21 kop. natychmiast (Ebin-Wogau & Comp.). 

Swiadeciwa cesyjne: 

9) 10,000 padów po 1 rb. 21/ą kop. natych- 
miast (cukrownia —- towarzysiwu Dubowiazowie- 
ckiemu); 

luv) 7,500 pudów po 1 rb. 21/4 kop. (towa- 
rzystwo W. Olczedajowieckie-Rebinderowi), 
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go jęcia, to rząd uważa za pożądane prze. tu finlandzkiego na specyalną radę| wych sum dla zabajkalskiego wojska wypuszczania na wolność małoletnich nansów polepszył się znacznie, co jest 
Talegramw. kazać powyższy projekt do rozpatrzenia | przy generał-gubernatorze. kozackiego, jako indemnizacyi za pra-|odsiadujących karę na mocy nowego rękojmią, zabezpieczającą krajowi, a w 
—)o(— komisyi. Rząd wniesie zarazem bez- wo propinacyjne w stanicach i przyję- | kodeksu karnego w specyalnie przezna: |szczególności klasom robotniczym, zna- 


Ustąpienie Bekmana. 


Petersburg.— Krążą uporczywe pogła 
ski, że finlandzki generuł-gubernator 
Bekman podał się do dymisyi wobec 
odrzucenia jego wnioskn o zachowaniu 
dawnego ceremoniału otwarcia sejmu. 
Jego stanowisko ma objąć bar. Meller 
Zakomelski. 


czonych na ten cel lokalach, znajdują- 
cych się przy więzieniach i aresztach, 
minister sprawiedliwości udzielił nastę- 
pujących wskazówek: Specyalne lokale 
wybudowane dla przestępców niepełno- 
letnich na mocy prawa z dnia 2 czerw- 
ca 1897 roku przy więzieniach i are- 
sztach mają być zgodnie z duchem od- 
nośnych artykułów kodeksu karnego 
uważane za zakłady poprawczo-wycho- 
wawcze. Minimalny termin roczny usta- 
nowiony dla pobytu niepełnoletnich w 
zakładach  poprawczo-wychowawczych 
powinien być przestrzegany, jeżeli cho- 
dzi o niepełnoletnich zamykanych w 
odzielnych celach na mocy przepisów 
nowego kodeksu karnego. Maksymal- 
ny, do wieku lat 21, i minimalny ter- 
min odsiadywania kary przez takich 
prz: stępców niepełnoletnich powinny 
być przestrzegane nawet w tym razie, 
gdy ci z powodu przepełnienia zakia- 
dów muszą z konieczności przebywać 
w ogólnych więzieniach razem z wię- 
źniami innej kategoryi. 

Łódź.—Jako uzupełnienie telegramu 
o zaaresztowaniu Fellera, zabójcy fa- 
brykanta Silbersteina, otrzymano wia- 
domość, że policya niemiecka areszto- 
wała Fellera w Werdau, ponieważ ten 
zamieszkał za cudzym paszportem, wy- 
danym na imię niejakiego Karola Dą- 
browskiego. Fellera policya niemiecka 
odstawiła do granicy rosyjskiej. W Ka- 
Jiszu żandarmi poznali go i stwierdzili, 
że domniemany Dąbrowski jest Fel- 
lerem. 

Petersburg. — Ogłoszony zowtał Naj- 
wyższy rozkaz o emisyi przez włościan 
ski bank rolny trzeciej seryi pieciopro- 
centowych obligacyi na sumę 50 milio- 
nów rubli. 

Tyfliss.—W Batumie ujęto aferzystę, 
który na podstawie gqodrobionych cze- 
ków banku azowsko-dońskiego podniósł 
z różnych banków 15 tysięcy rb. 

Syzrań. — W pobliżu stacyi „Leoni- 
dówka* na kolei syzrano-wiaziemskiej 
podczas biegu eksplodował kociół loko- 
motywy przy pociągu towarowym. Wy: 
buch był tak siny, Że tender wraz 
z lokomotywą stanęły sztorcem. Maszy- 
nista ocalał. Pomocnik maszynisty po- 
kaleczony, o -rzucony został o 25 sążni. 

Odesa. — Rada miejska postanowiła 
poprzeć starania © prędsze przebudo- 
wanie portu, wyraziwszy zgodę na za- 
ciąznięcie w imieniu miasta pożyczki 
w kwocie 20,490,000 rb. na przebudowę 
takowego pod warunkiem, że rząd za- 
gwarantuje wypłalę procentów. 


zwłocznie do Dumy projekt prawa o 
przedłużeniu pełnomocnictw teraźniej- 
Nowy posel od m. Warszawy. szych członków Rady od gubernii za- 
Warszawa. Z 84 wyborców stawiłojchodnich, na czas jednej sesyi, czyli 
się tylko 72. Na posła da Dumy od| mówiąc ściślej na rok jeden, a tym- 
miasta Warszawy obrany został 68 gło-| Czasem nowa ordynacya wyborcza może 


sami p. Władysław Jabłonowski. być rozpatrzona szczegółowo. 
Wniosek prezesa rady ministrów po- 


Ustąpienie Korwina-Milewskiego. parła znacznie większa liczba członków, 
Pętersburg.— Wobec przekazania ko-| niż tego wzmaga regulamin. 
misyi inicyatywy prawodawczej pro-| Postawiono wniosek prezesa na gło- 
jektu zmiany ordynacyi wyborczej do|sowanie. Większością 94 (a Au prze- 
Rady Państwa dla Litwy i Rusi, poseł|ciw 64 projekt prawa przekazany został 
do Rady Państwa Korwin-Milewski zło- | komisyi. , 
żył mandat poselski. Następnie przez powstanie Rada :0- 
i stanowiła znaczną większością przeka- 
Zmiana ordynacyi wyborczej. zać go nie specyalnej komisyi, lecz ko- 
Potersburg.-- Dn. 8 maja na posiedze- | misy! inicyatywy prawodawczej. 
niu Rady Państwa pod przewodnictwem "ZSZ 
Akimowa rozpatrzono  przedewszyst- Petersburg-— W memoryale członka ; 
kiem szereg drobnych projektów prawa. Rady Państwa Chanienki przeciwko |kursują znów wśród posłów pogłoski 
Następnie Rada przeszła do obrad|zmjanie ordynacyi wyborczej wyłkaza-|9 zagrażającym kryzysie ministeryal- 
nad wniesionym przez 33 członków Ra- | ne jest, że ludność w Rosyi zżyła się|nym. Pogłoski te stoją w związku ze 
dy projektem prawa o zmianie ordy- już dosyć ze sobą, że różnice narodo- |Zdaniem Stołypina o interpretowaniu 
nacyi wyborczej do Rady Państwa dla|wę i religijne zatuszowywują się i u-|2t. 96 praw zasadniczych. 
9 gubernii zachodnich. suwają na dalszy plan przed wspólny- Petersburg. — W związku z kwestyą 
Na posiedzeniu byli obecni wszyscy | mi interesami miejscowymi. Teraz na- | Wyodrębnienia Chełmszczyzny, przypo- 
ministrowie. „ |stąpiło w kraju uspokojenie, szlachia| minają w Dumie, że dn. 16 kwietnia 
Pichno ua początku swego przemó:| asymiluje się z włościaństwem, obywa. |1906 T. na podstawie referatu Durno- 
wienia oświadczył, iż nie będzie rozpa |teję p»lscy dążą do równouprawnienia | WO gabinet ministrów większością 6 
trywał szczegółowo braków ordynacji |z rosyanami. W skutek tego poru- głosów przeciwko 8 odrzucił wniosek 
wyborczej, na mocy której przedstawi- | .ząć obecnie kwestyę wyodrębnienia |° wyodrębnienie Chełmszczyzny. I ta 
cielstwo 10 gub. Królestwa Polskiego | erup ludności jest wielkim błędem po- uchwała gabinetu została (zaaprobo- 
i 16 gub. Rosyi Europejskiej przyzna | jitycznym. wana. 
no miejscowym zebraniom właścicieli} pąźdzjiernikowcy prowadzą rokowa-| „ Vyjaśniło się, że za pomocą paździer- 
ziemskich, lecz zmuszony jest zaznaczyć, | nią z centrum Rady Państwa w spra- nikowców utworzy się większość, któ- 
iż braki te dają się zauważyć głównie | wie wypracowania wspólnego poglądu|"4 popierać będzie wniosek wyodręb- 
w kraju Zachodnim, gdzie własność | ną zmianę ordynacyi wyborczej do Ra-| nieniu Chełmszczyzny i zmiany ordy- 
ziemska znajduje się w posiadaniu| jy państwa. j nacyi wyborczej do Rady Państwa. 
przedstawicieli dwóch narodowości. Po-| * wy memoryale członka Rady Państwa Petersburg. — S.-d. i kadeci wnoszą 
nieważ zaś przedstawiciele polskiej Orłowskiego, w którym protestuje on do Dumy interpelacyę, czy wiadomo 
wielkiej własności ziemskicj posiadają | przeciwko ograniczeniu praw polaków, |Jest rządowi, że istnieje w Rosyi le- 
większą ilość cenzusów, tv do Rady|ząznuczono, że polacy podczas ubieg-|g31na organizacja, przygotowująca za- 
Państwa od dziewięciu gubernii zacho-|jych wyborów przeprowadzali umiarko- bójstwa, Idzie tutaj oczywiście o zwią- 
dnich wybrani zostali wyłącznie przed- wanych posłów. Ograniczenie zaś praw zek narodu rosyjskiego. 
stawiciele polskiej własności ziemskiej polaków naruszy równouprawnienie i S..d. wnoszą oddzielnie interpelacyę 
Tymczasem kraj ten w  znaczniejszej spowoduje rozłam. „Polacy pisze Or- pod adresem ministra sprawiedliwości 
swej części jest bezwątpienia krajem |jowski w swym memoryale—ignorują Szczegłowitowa, czy wiadomem mu 
rosyjskim, 70%— 86% bowiem mieszkań- podczas wyborów interes narodowy“. jest, że podczas rozpatrywania sprawy 
ców tego kraju stanowią rosyanie. Petersburg. — Wśród październikow- zabójstwa Hercenszteina wyjaśniio się, 
Taki wynik wyborów nie można u-|ców wynikła różnica zdań w kwestyi|Ż9 Dubrowin brał udział w przygoto- 
ważać—zdaniem tych, którzy wnieśli | projektu zmiany ordynacyi wyborczej| WyWaniu zamachu na Hercenszteina, 
projekt zmiany ordynacyi wyborczej— |dla 9 gubernii zachodnich. Część pa-| Milukowa i innych. Jeśli wiadomo, to 
za zadawalający ani z punktu widze-|ździernikowców z Guczkowem na czele|Jakie Środki zostały przedsięwzięw w 
nia interesów ludności rosyjskiej, ani| wypowiedziała się za odrzuceniem te- celu pociągnięcia Dubrowina do odpo- 
z punktu widzenia interesów państwo-|go projektu prawa, druga zaś część — wiedzialności. 
wych. Ludność powinna być reprezen-|za odroczeniem rozpatrywania tegoļ Petersburg. — Onegdaj w kuluarach 
towaaa przez osoby jej blizkie, nawet projektu w tym celu, aby prawo to Dumy krążyły pogłoski, że Połowniew 
spokrewnione, a takimi przedstawicie-|zostało przeprowadzone przez rząd na |Zostanie ułaskawiony. 
lami mogą być jedynie ci, których |zasadzie art. 87. Petersburg. —Możliwe jest, iż interpe- 
lacya o Dubrowinie zostanie poparta 


z ludnością łączą węzły pokrewieństwa 
narodowego. Przechodząc od ogólnych Wywiad u Dubrowina. przez pażdziernikowców i umiarkowaną 
prawicę. 


wywodów do stanu krajn Zachodniego,| Petersburg. — Współpracownik „Pet. Pa 
mówca zaznacza, że historya Rosyi za-| Gaz.“ rozmawiał z Dubrowinem w spra- Krążą pogłoski, że Dubrowin zamie- 
chodniej jest pełna tragizmu. „To jest|wję rewelacyi o roli, jaką on odegry-|772 pociągnąć do odpowiedzialności są- 
historya nadzwyczajnych powodzeń, cięż-| wał w morderstwie M. Hercensteina, {dowej za oszczerstwo Webera i Pru- 
kich strat, wzniosłych czynów bohater-| Tnterlokutor zapytał Dubrowina: sakowa. 
skich i ciężkiego upadku. Jeszcze taraz|j „Czy zamierza Pan stawić się na| , Petersburg. - Krążą pogłoski, że po- 
nad krajem Zachodnim ciąży jego prze-| wezwanie dn. 27 czerwca do sądu fin-|Słowie z prawicy zamierzają urządzić 
szłość, jako smutne dziedzictwo. Dużo|]ąndzkiego. szereg skandalów, by wykazać, że Du- 
się już zrobiło, lecz dużo jeszcze trzeba| Dubrowin odpowiedział: „Ani myślę | Ba Państwowa jest „inorodcza”. 
naprawić." Powracając następnie do pro-| Jąko wierny poddany Najjaśniejszego| , Petersburg—Komisya Rady Państwa 
jektu prawa, mówca zaznacza. Że pro-|Paqa uważam, że jestem pod ochroną|19 Spraw dochodów państwowych wy- 
jekt prawa, zapewniając przedstawiciel-|praw cesarstwa i ignoruję w zupełnoś- |Taziła życzenie, aby rząd ostrożnie 
stwo ludności rosyjskiej w kraju Za: |cj sąd seperatystów finlandzkich.* Prze-| prowadzał nowe podatki oraz dopro- 
chodnim, ożywiony jest duchem jaknaj- kcnany jestem, ciągnął dalej Dubro- wadził da lepszego stanu gospodarkę 
większych u-tępstw względem mniej-|win,_że rosyjskie władze sądowe 0- |Skarbową. 
szości, dla której pozostawia trzecią | chronią mnie Od zakusów na moje do- 
część głosów. Wnosząc projekt tymcza |bre imię, ze strony żydowsko finlandz- 
sowy, Pichno przewiduje zarzut, jaki|kich politykomanów, pragnących tylko 
może być mu postawiony, iż nie warto] zdyskredytować związek narodu rosyj- 
zmieniać obowiązującej obecnie ustawy, | skiego. Lecz to im się nie uda“. 
gdy wnoszony przezeń projekt ma być Co się tyczy Prusakowa, autora re- 
tymczasowy i pozostawia wiele do ży- welacyi, b. osobistego sekretarza Du- 
czenia. Ten argument nie przekowywa| browina, to prezes związkowców po: | Siem zbyt „liberalnego“ zdaniem skraj 
mówcy, albowiem nie wie on, jak dłu-| wiedział o nim. „Zebrałem już dużo nej prawicy projektu prawa. Postano 
go istnieć będzie obecny stan rzeczy | materyału w sprawie Prusakowa, tego| "Ino poprzeć także i przedstawicieli 
I kiedy nareszcie wprowadzone Z 'staną | byłego pokątnego <oradcy i szpiega rządu. 
instytncye ziemskie. W najbliższej przy: | policyjnego. HB) , 
szłości izby prawodawcze obradować Rewizya sonatorska w Królestwie. 
Petersburg. — „Rossija“ zaprzecza 


będą nad kwestyami, a a „GE) ol- 
brzymie znaczenie dla kraju Zachodnie- |, se 2 e wiadomościom prasownym o zamierzo- 
ai i ą san 5 czące przekupywania świadków wł .; ; WS: Ax. x 
„jra okoliczność zniewala autorów | FSA 5 ) . f 
FUR i sprawie zabójstwa Hercensteina. W nol jairo eae rza A ia 
swoim czasie wyjaśni się to. Wielu f 


projektu do postawienia kategoryczne- 
go żądania, aby wysłuchany został głos jeszcze odpowie za to. Czekam tylko SI wrót 
na przyjazd Bułacela z zagranicy. Gdy Petersburg. — Ks. Świętopełk. Mirski 


kraju, gdy kwestye te, tak go blizko 
obchodzące, bęlą rozpatrywane. í A l Ta 
5 ou powróci i '- h s ; ; 
miar | Aay p gne] czynił napróżno starania o ułaskawie- 
gicznie*, ; : 
nie Łopuchina. 


ciu projektu prawa o zwiększ. ilości geo- 
metrów, Kowalenko l sey referuje pro- 
jekt prawa o udzieleniu kredytu na 
ochronę cennych rzeczy na pocztach i 
w wagonach pocztowych. 

Projekt prawa został przyjęty, jako 
nagły i przekazany komisyi redakcyj: 
nej. 

Naśtędhie Andronow referuje pro- 
jekt prawa o środkach mających na 
celu zapobieżenie handlu kobietami 
dla rozpusty. 

Kuzniecow uważa, że rząd wiosząc 
ten projekt prawa zajmuje się prze- 
wrotną opieką, ponieważ postarał się 
on wybawić od obecności kobiet in- 
stytusyę prawodawczą. (Smiech, hałas. 
Głosy: „Także zastosowanie“. „Do rze- 
czy“). Mówca wykazuje następnie, że 
jedynie z chwilą wprowadzenia ustroju 
socyalistycznego zmniejszy się prosty- 
tucya. 

Po przemówieniach Berezowskiego 
witającego z uznaniem projekt prawa 
w imieniu prawicy, zabiera głos Pole- 
tajew, który twierdzi, że do rozwoju 
prostytucyi przyczyniają się panowie z 
prawicy, którzy bronią przywilejów 
szlacheckich, a nie zapomnieli jeszcze 
o prawie prawie pańszczyznianem. 

Kelepowski. „Nie mam na celu na- 
padać na dochody p. Pergamenta 
i C-o*. 

Okrzyki na lewicy: „To oburzające. 
Cofnij pan owe słowa“. 

Prezydent: Pośl: Kelepowski, bądź 
pan łaskaw cofnąć swe słowa. 

Kelepowski: Nie miałem na widoku 
p. Pergamenta, mówiłem ogólnie. 

Głosy na lewicy: „To oburzające*. 
„Won!* Hałas). 

Prezydent ponawia swe żądanie co- 
fnięcia wyrzeczonych słów. 

Kelepowski. A więc cofain swe słowa. 
Chcę tylko powiedzieć dlaczego przed- 
stawiciel s. d. przemawiał za zachowa- 
niem prostytucyi. Głównemi podpora- 
mi prostytucyi są to s-d. (Smiech na 
prawicy, hałas na lewicy. Krzyki: 
„Zachwalec! Kłamstwo! Preczl*) 

Kelepowski wykazuje następnie, że 
jedynie wówczas nie będzie prostytu- 
cyi gdy zachowane zostanie państwo 
burżuazyjne, oparte na rodzinie. (Okla- 
ski na prawicy). 

Timoszkin broni włościaństwo, które 
Kuzniecow oskarżało, o zajmowanie się 
prostytucyą z braku zarobku. 

Markow ?-gi (z miejsca) „ohydni so- 
cyaliści*. 

Projekt prawa został przyjęty z po- 
prawką Rozanowa, na mocy której ka- 
rane jest przyjmowanie do domów roz- 
pusty kobiet nie mających 21 lat skoń- 
czonych, „poczem przekazano go ko- 
misyi redakcyjnej. 

Po przyjęciu kilku OPEL pro- 
jektów prawa posiedzenie zamknięto o 
godz. 6 wieczorem. 

Posiedzenie wznowiono o godz. 9-ej 
m. 30. 

Na porządku dziennym projekt pra- 
wa o utworzeniu uniwersytetu w Sa- 
ratowie. Projekt został przyjęty i prze- 
kazany komisyi redakcyjnej. 


czne dogodności. Mowa ministra przy- 
jęta została z uznaniem. 


Z Pórsyi. 


Tabris.— Pocztylion, który przywiózł 
z Uimii depesze, komunikuje, że uci- 
skani przez przywódcę rewolucyonistów 
Saida-ul-Memalika urmijczycy powstali 
przeciwko niemu. Said-ul-Memalik w no- 
cy z dnia 2-go na 3-ci maja zbiegł 
w stronę Salmasu, zagarnąwszy całe 
archiwum komisyi pogranicznej i dużo 
rzeczy należących do prezesa członków 
komisyi. 

Tabris.—Endżumen wydał odezwę do 
ludności miasta, w której powiedziano, 
że zgodnie z oświadczeniem konsulów 
rosyjskiego i argielskiego wojska ro- 
syjskie przybyły dla ochrony podda- 
nych zagranicznych i dla zapobieżenia 
pogromowi miasta, w razie przedosta- 
nia się doń obozujących w -pobliżu 
wojsk. 

„Rosyanie—powiedziano w odezwie— 
są naszymi przyjaciółmi, dlatego zale- 
ca się zarówno dorosłym, jak i dzie- 
ciom, aby byli dia nich uprzejmymi 
| nie wyrządzali im żadnych przykro: 


(Od korespondentów własnych). 


Ze sfer parlamentarnych. 


Petersburg. — Październikowcy przy- 
znali staroobrzędowcom prawo do pro 
pagaudy religijnej. 

Prawica październikowa wypowiada 
się przeciwko przyznaniu swobody pro- 
pagandy żydom i sektantom. 

Lewica październikowa nalega na od- 
roczenie do jesieni projektu prawa o 
wol:.ości sumienia. 

Petersburg. — W kuluarach Dumy 


Strajk w Paryżu. 


Paryż. — Nie stawiło się na służbę 
w głównym telegrafio 8 urzędników, 
a na głównej poczcie 5 urzędników i 
40 pocztylionów. 

Na mocy wyroku rady dyscyplinar- 
nej usunięty został ze służby sekretarz 
robotników kolejowych. 

Paryż. — Wiec urzędników poczto- 
wych, na którym mówcy radzili znowu 
przystąpić do pracy, wyraził podzięko- 
wanie robotnikom za solidarność. Ze- 
branie robotników zaleciło centralnemu 
związkowi robotników powziąć rezolu- 
cyę o wznowieniu pracy. Związek cen- 
tralny wydał odezwę, w której powie- 
d.iano jest: „Ponieważ urzędnicy po- 
cztowi zalecili proletaryatowi nie czy- 
nić niepotrzebnych ofiar, to niema celu 
protestować w dalszym ciągu na ieh 
rzec”. Jednakże związek ujmie się zno“ ` 
wu za nimi, gdy nastąpi czas pora- 
chunku“. 

Paryż. — Dn. 7 maja ogólny zwią- 
zek robotniczy wypuścił odezwę, w któ- 
rej, przypominając urzędnikom poczto- 
wym to, co dla nich uczynił, zaprasza 
wszystkich urzędników sirajkujących i 
i niestrajkujących do przybycia na ze- 
bra:ie w piątek po południu. Narodo- 
wy związek robotników garbarzy wzy- 
wa swoich członków do porzucenia 
pracy. Wieczorem po zebraniu, urzą- 
dzonem przez robotników przemysłu 
budowlanego, doszło do poważnego star- 
cia między robotnikami i policyą. Ro- 
botnicy rzucali w policyę kamieniami, 
szkłem i stołkami. Wielu policyautów 
raniono. Porządek został przywrócony 
dopiero po wdaniu się wojska. Zarząd 
związku izb robotniczych w Marsylii 
zwrócił się do korporacyi robotniczych 
z prośbą o zarządzenie środków, mają- 
cych na celu strajk powszechny. 


Z Turcyi. 


Saloniki. Z Dibri donoszą, że albań- 
czycy Z okolicy przygotowują napad 
na miasto. Mieszkańcy (chrześcijanie 
i mahometanie) wysłali telegram do 
walego monastyrskiego i do centralne- 
go komitetu młodotureckiego z prośbą 
0 bezwłoczne wysłanie wojska dla o- 
brony miasta. 

Na mocy rozkazu ministra finansów, 
władze tutejsze skonfiskowały na rzecz 
skarbu wszystkie posiadłości i dobra, 
koncesye na kopalnie i t. p. w wilaje- 

Po rozpatrzeniu kilku projektów pra-|cie salonickim, należące do Abdul-Ha- 
wa, Duma kontynuje rozprawy o udzie. | mida. s i p 
lenie gwarancyi urzędowych kolejom| W ostatnich. czasach działalność ko 
prywatnym, które toczyły się już na| mitetów greckich w Macedonii wzmo- 
poprzednich posiedzeniach. gła się. Z Grecyi pomimo wzmocnio- 
"Br. Meyeadorf odczytuje formułę|nego dozoru na granicy, przywieziono 
przejścia umiarkowanych: „Uważając, | znaczną ilość broni i zapasów wojen- 
że istniejący porządek wypuszczenia|nych. Dnia 1 maja nieopodal Mona- 
obligacyi jest niejasny i wyrażującjstyru banda grecka zabiła dwóch 
przekonanie, że będzie wniesiony pro-|egzarchistów, a we wsi Dichów raniła 
jekt prawa zmieniający ten porządek— |Jednego. Aresztowano w tej wsi du- 
Duma Państwowa przechodzi do po-|Chownego greckiego i kilku grekoma- 
rządku dziennego*. nów. i 4 

Po półgodzinnej przerwie, postawio-|, Robilant, generał włoski, naczelnik 
no na głosowanie formuły przejścia.  |żan armeryi macedońskiej mianowany 

Formuła przejścia październikowców został naczelnikiem całej żandarmeryi 
uważa istniejący porządek wypuszcze- |tureckiej. Wkrótce wyjeżdża on do 
pia obligacyi, za bezprawny i wyraża na. | Konstantynopola. Zarząd centralny żan- 
dzieję, że październikowcy nie będą| darmeryi macedońskiej zostaje znie- 
się już więcej do niego nciekali. sIony. i 

Jefremow w imieniu postępowców |, Jussuf basza, który po przewrocie 
przyłączył się do tej formuły. En. wim „wysłany zostal 

Prezydent stawia najpierw na gło-|do Albanii by tam wzniecić powstania 
sowanie formułę umiarkowanych. pod hasłem szariatu, aresztowany zo- 

Na lewicy protest. stał przez młodoturków na stacyi „Ki- 

Milukow i Roganow wykazują, że w|lindara* niedaleko od Salonik; gdy 
tym wypadku nastąpiło pogwałcenie|go badano przyznaź się do winy i wraz 
regulaminu, wobec czego nie będą oni|% 16 reakcyonistami wysłany został do 
głosowali. Konstantynopola. Znaleziono u niego 


Budapeszt. — Do „Pester Lloyd* ko- 
munikują poprawki do projektowanej 
ustawy bośniackiej, wnoszone przez 
zgromadzenie  serajewskie serbskiej 
partyi opozycyjnej, która niedawno wy- 
raziła swoją lojalność Burianowi. Partya 
wypowiada się zasadniczo przeciwko 
wyznaniowym kuryom wyborczym i 
nalega na całkowitą autonomię Bośnii 
i Hercegowiny, odrębną armię i przy- 
znanie sejmu, prawo ustanowienia kon- 
tyngentu rekrutów. Kompetencyę sej- 
mu, zdaniem partyi, należałoby rozsze- 
rzyć i na wprowadzanie podatków po- 
średnich. Jeśli te życzenia teraz jeszcze 
są niewykonalne, to serbowie będą dą- 
żyć do stopniowego ich urzeczywistnie- 
nia, tymczasem zaś obstają przy na- 
stępujących żądaniach: Kompetencya 
sejmu w kwestyach taryfowych i ko- 
lejowych, odpowiedzialność rządu przed 
sejmem, określenie terminów jego zwo- 
ływania, głównie terminów zamykania 
sesyi, zupełna nietykalność posłów, 
mianowanie prezydenta nie przez mo- 
narchę, lecz przez najliczniejszą grupę 
wyznaniową i określenie liczby wiry- 
listów odpowiednio do liczebności 
grup wyznaniowych. Co się tyczy ko- 
misyi ziemskiej czyli „wiecza*, to 


Z Dumy. 


Petersburg.— We wtorek spodziewane 
jest burzliwe posiedzenie Dumy, po- 
święcone w sprawie staroobrzędowców. 
Październikowcy i umiarkowana pra- 
wica postanowili głosować za przyję- 


„Zebrałem również—powiedział Du- 
browin na zakończenie—materyały, do- 


Wreszcie chodzi tu o zagwarantowa- 
nie ludności rosyjskiej praw, choć bez- 
sprzecznie gwałconycb, lecz nie ulega- 
jących wątpliwości. „Zarzucają nam — 
twierdzi mówca — że wnosząc powyż- 
szy projekt możemy rozpalić namiętno: 
ści narodowościowe; lecz czyście sły- 


Muzeum im. Tołstoja. Pożar. 
Petersburg. — Do składu zarządu| Petersburg. — Na stacyi Rostow nad 


muzeum imienia Tołstoja zostali wy-| pponem wybuchł olbczymi pożar. 
brani: Korolenko, Kowalewski, rzeźbiarz 7 qaa 


Pie ie, $i E Gincburg i Stachowicz. Różne. Na prawicy krzyki: „Won“. 4,100 lirów. członkowie jego powinni być obieralni, 
> AB O A e EJ Petersburg.-—Parlament angielski za-| Przyjęta została formuła umiarko- Konstantynopol. — Ambasada włoska ja nie mianowani. Ludność Bośnii i 
s » Z Persyi. wanych, głosowali za nią i październi- | zwróciła się do Porty z prośbą o prze-| Hercegowiny i jej język powinny być 


demu co jego* pociągał za sobą rozpa- f prosił członków Rady Państwa i po- 
lenie namiętności i sprowadzał rozłam]  Petersburg--Z Tabrisu komunikują |słów do Dumy, by odwiedzili Anglię. 
wśród ludzi. Zasada, którą wprowadza|że oddział rosyjski aresztował wszyst-| Petersburg.—Związkowcy postanowili 
w Życie powyższy projekt prawa, bę-|kich, wzbadzających podejrzenie ro-|podać podczas uroczystości połtaw- 
dzie gwarancyą praw większości i mniej. |syan, uważając ich za rewolucyonistów.|skich petycyę o0 powrót do starego 


puszczenie przez cieśniny dwóch tran- 
sportowych statków wojennych, wiozą- 
cych z Rosyi ropę naftową. Porta zgo- 
dziła się na przejazd statków pod wa- 
runkiem, że zostaną one rozbrojone, na 


urzędownie uznane za serbskie. 

Berlin. — W berlińskiej izbie han- 
dlowej otwarty został pierwszy zjazd 
w sprawie żeglugi niemieckiej. 

Barlin. — Wybory czterech posłów 


kowcy. 
Poczem wśród ogólnego hałasu po- 
siedzenie została zamknięte. 


sześci, oraz przyczyni się do ustalenia ) o ustroju. Petersburg —Wobec trudności, jakie|co rząd włoski także się zgodził. Statek |s.-d. do sejmu krajowego został á 
normalnych stosunków. Dla udowo- N l  Petersburg-—Z Warszawy donoszą do|w ostatnich czasach napotykają się R eropoć przepłynął już DAE cieśninę. |ne za nieprawomocne. M ran wid 
dnienia tego mówca między Innemi po- Petersburg. — „Now. Ruś“ donosi, | pism petersburskich, że uwolnieni Zo- przy obliczaniu terminu kary dla osób, Konstantynopol. — (łazety tutejsze z| ważnienia ich jest nieprawidłowe uła? 


wołuje się na doświadczenie, osiągnięte | że związkowcy kijowscy nie chcą pro-|stali wszyscy urzędnicy, którzy wykry- 
podczas wyborów do 3-ej Dumy Pań-| testować przeciwko pociągnięciu Du-|li nadużycia w magistracie. 
stwowej, gdy poczęto stosować zasady |browina do odpowiedzialności sądowej| Petersburg.— Według pogłosek Rosya 
podziału na narodowości" w Fsnlandyii zerwali ostatecznie wszel-|zgodziła się na podane przez Francyę 
Na zakończenie mówca odpiera za-|kie z nim stosunki. warunki, na jakich zgadza się wydać 
rzut, jakoby projekt prawa zdążał do| Grupa związkowców nalega na cza-|Fiodorowa, mordercę Kazancewa. 
usunięcia z Rady obecnych członków.|sowem chociażby usunięciu Dubrowina|  Petersburg.—Rosyjskie Towarzystwo 
„Nie—konkluduje mówca—projekt ma|ze stanowiska prezesa związku. literackie organizuje biuro literatów po- 
co inneg" na celu: myśmy 1imyśłeli nie 7 i zbawionych pracy. Do biura tego nie 
o obecnych, lecz o nieobecnych. Wno- SPZĘZATA, będą przyjmowani literaci, którzy wy- 
sząc ten projekt prawa, wyciągamy rę:| Petersburg —Zaprzeczono urzędownie |kroczyli przeciw etyce i występowali 
kę nie po to, aby kogokelwiex usunąć,| wiadomości, jakoby Charitonow wydał | przeciw wolności prasy. 
ale, żeby wprowadzić tutaj tego, kogo|rozkaz nieprzyjmowania polaków na| Petersburg. — „Znamia*, omawiając 
tu niema, a kto—naszem zdaniem— |służbę do kontroli państwowej, sprawę Hercensziejna, zwraca się do 
posiada niezaprzeczone prawo, a nawet Z Finiandyi związku n. r. i oświadcza, aby wierzyli 
święty obowiązek wejść tutaj.“ MANS: tylko informacyom, podawanym przez 
Prezes rady ministrów Stołypin po-| Petersburg.— Socyaliści finladzcy po-|Znamia*; pismo zaznacza przytem, że 
wiedział: „Oświadczam w imieniu rzą-| stanowili głosować za Swinchufwudem |pisma postępowe kłamią i na kłamstwa 
du, że obowiązująca obecnie ordynacya | podczas wyborów na talmana. W tych|te należy odpowiadać pogardą. W ar- 
wyborcza do Rady Państwa w 9 gu-|dniach posłowie do sejmu obradować |tykule wstępnym „Znamia* dosyć wy- 
berniach zachodnich była uznawana|będą nad odpowiedzią na mowę tro-|raźnie pochwala morderstwo Hercen- 
przez rząd od samego początku za nie-| nową. sztejna i nazywa Prusakowa Judaszem. 
doskonałą i miało się na widoku przy| Petersburg. —- Rada ministrów na| Petersburg. — Z Lizbony telegrafują, 
wprowadzeniu w tych guberniach urzą-|skutek raportu Bekmana uznała sytu-|że w jednym z klasztorów portugal- 
dzeń ziemskich bardziej prawidłowy |acyę w Finlandyi za poważną. Stoły-jskich runęły chóry "podczas mszy. 
podział wyborców według narodowości, | pin proponował Bekmanowi cofnąć po-|7 osób zabitych i 65 rannych. 
tak, by interesy wyborców rosyjskich | danie o dymisyę. 


które zostały skazane na ciężkie robo- 
ty lub do domów poprawy na mocy 


nowego kod. kar., główny zarząd wię-|łaczności narodowości otomańskich. 
zienny wyjaśnia: 1) Osoby skazane na| Mają wyruszyć dwa nadzwyczajne 
roboty ciężkie za przestępstwa, prze-| poselstwa, aby zawiadomić mocarstwa 
widziane w kodeksie karnym, powinny |zagraniczne o wstąpieniu na tron Ma- 
odbywać karę zgodnie z obowiązujący-|hometa V. Do pierwszego poselstwa 
mi przepisami o zesłaniu na osiedlenie | należeć będą: minister Żia-pasza, na- 
i do robót ciężkich. Osoby te powinny |czelnik główaego sztabu Chalil i szam- 
podlegać w razie poruszenia sprawy|belan Lutfi-bej. Poselstwo to uda się 
skrócenia im terminu kary—postano-|qo Wiednia, Berlina, Petersburga, 
wieniom, przewidzianym w ustawie o| Sztokholmu, Kopenhagi, Hagi i stolic 
deportowanych, mianowicie w art. 309| bałkańskich. Do składu drugiego po- 
i 818. Również wobec nadzwyczajnego | selstwa wejdą: były wezyr Tewfik-basza, 
przepeł .jenia tych poprawczych oddzia- | minister Nura-Dugian i były minister 
łów aresztanckich, które zostały urzą-|Sami-basza. Poselstwo to uda się do 
dzone odpowiednio do żądań kodeksu | pozostałych stolic europejskich, 
karnego i braku wobec tego możności] Konstantynopol. — Rada ministrów 
zaprowadzenia w nich odnośnego regu-| opracowała projekt prawa o admini- 
laminu, osoby skazane do domu po-|stracyi w Arabii, według którego okrę- 
prawczego, lecz odsiadujące karę w po-|gi Arabii południowej podlegają władzy 
prawczych oddziałach aresztanckich lub |ijmana Jachja z prawem mianowania 
w więzieniach ogólnego typu (znów przez niego sędziów i administratorów 
zpowodu braku miejsc w oddziałach miejscowych oraz o zobowiązaniu rzą- 
aresztanckich) w razie dobrego spra-|du bronienia imana siłą wojskową przed 
wowania mogą korzystać ze skrócenia | najściem plemion obcych. 

im kary tylko na zasadach wskazanych 


zadowoleniem komentują mowę trono- 


żenie list wyborczych i straszenie boj- 
wą sułtana, podkreślając wezwanie do 


kotem kupców chcących głosować 
przeciwko s.-d. 

Policya przedsięwzięła dn. 6-go maja 
specyalne środki ostrożności, wobec te- 
80, Że w sejmie krajowym toczyły się 
obrady nad prawomocnością tych wy- 
borów. Oddziały policyi przed sejmem 
zostały znacznie wzmocnione. Spokój 
nie został zakłócony. 

Tulon. —Zastrajkowali marynarze tu- 
tejszych okrętów prywatnych. 

Teheran. — Nastąpiła ewakuacya od- 
działu angielskiego z Busziru. 

Haga. — Z wyspy Sumatry donoszą, 
że 60 fanatyków napadło na patrol, 
który towarzyszył  wice-prezydentowi 
miasta Priamana, w poblizu czczonej 
przez tuziemców mogiły Jełakt-Danga. 
Zostali oni jednakże odparci tracąc 45 
osób. Ze strony holenderskiej zabity 
został wódz plemienia i ranieni dwaj 
żołnierze z patrolu. 

Wiedeń — „Polit. Corresp." donosi, że 
rząd austrycki oznajmił rządowi buł. 
garskiemu, iż zgadza się W zasadzie 


; r ; aż Przeciw takiej autonomii wstaje|na zniesienie kapitulacyi w Bułgąryi 
były należycie zabezpieczone. Niesiety,| We wtorek Bekman odwiezie do (Od Agencyi Petersburskiej). w artykułach 312 i 317 ustawy o oso-| Tanin“. l Poza” i oczekuje na pra cene przystanić 
kwestya wprowadzenia ziemstw z róż. | Finlandyi mowę tronową. Ceremonia Duma Państwowa bach trzymanych pod strażą i 2) Kwe-| Dn. 9 maja sułtanowi składali życze-|konwencyi konsularnej, regulującej 
nych powodów przeciągnęła się i teraz |otwarcia sejmu ma pozostać taką, jak , F stya stosowania artykułu 23 kodeksu|nia ministrowie, parlament, wojskowi| kwestyę sądownictwa, a także projektu 


stoimy wobec nowych wyborów, pod-| dotychczas. 

czas których należy zastosować prawo| Według pogłosek Bekman pozostaje 

nieodpowiadające sprawiedliwości. na dawnem stanowisku. Posiedzenie otwarto o godz. Ll-ej 
Ponieważ myśl zasadnicza projektu| Petersburg. —Do „Now. Wrem.* do-|m. 17. 

38 członków do Rady Państwa jest wo-|noszą, že w Helsingforsie kursują po-| Po odrzuceniu projektu prwa o wy- 

góle zdaniem rządu możliwą do przy-|głoski, że możebną jest zamiana sena-|asygnowanie z funduszów państwo- 


karnego względem osób, «sądzonych na 
roboty ciężkie lub na zamknięcie w do- 
mach poprawczych, powinna być zała- 
twiona odmownie. 

Petersburg. — Wobec trudności przy 


roztrzyganiu  kwestyi o warunkach 


i dygnitarze. 
Z parlamentu włoskiego. 


Rzym. —W izbie posłów poczas obrad 
nad preliminarzem skarbu państwa mi- 
nister Carcane oświadczył, że stan fi- 


traktatu o wydawanie przestępców. 
Gdy nowe te traktaty zyskają moc 0- 
bowiąznjącą, kapitulacye zostaną znie- 
sione. 


Posiedzenie Dumy z dnia 8-go maja. 
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| słów poiaków 
| którego projekt 33 posłów mógłby być 
| w szczegółach rozważony i uchwalony. 
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ordynacyę wyborcza. 


—— 
Sprawa zmiany ordynacyi wyborczej 
6 Rady Państwa dla Litwy i Rusi 
weszła na porządek dzienny Rady oneg- 
laj, dnia 8 maja. 

Wiele się już o tej sprawie pisało. 
Niewyjaśnionem było dotychczas tylko 
stanowisko rządu i dopiero w ostatnich 
niach pojawiły się pogłoski, jakoby 
rząd zamierzał opuścić dotychczasowe, 
ierne stanowisko, i wystąpić w roli 
bardziej czynnej. 

Pesiedzenie z dzia 8 maja pogłoski 
te potwierdza. Pan prezes rady mini- 
strów oznajmił w imieniu rządu, że 
projekt 38 posłów zyskał uznanie rzą- 
du, ponieważ usuwa „braki istniejącej 
obecnie ordynacyi wyborczej“. Równo- 
cześnie zaznaczył premjer, że niema 
nadziei, ażeby ten projekt został uchwa: 
lony w ciągu obecnej sesyi izb prawo- 
dawczych, Wypadłoby więc przepro- 
wadzić wybory tegoroczne na pedsta- 
wie dawnej ordynacyi, „nieopartej na 
zasadach sprawiedliwości*, to znaczy 
zaryzykować, że na najbliższy okres 
pięcioletni wejdą znowu do Rady Pań- 
stwa sami polacy, jako reprezentanci 
Litwy i Rusi. Wobec tego rząd za- 
mierza natychmiast wnieść do izb pro- 
jekt przedłużenia pełnomocnictw po- 
o jeden rok, w ciągu 


P. premier złożył oczywiście dowody 
wielkiej przezorności. Gdyby projekt 
przekazano komisyi 8 maja, a komisya 
dokonała cudów pośpiechu, to i tak 
drugie czytanie mogłoby się odbyć za- 
ledwie koło 20 maja. A ponieważ 
Duma kończy swoje prace 1 czerwca, 


przeto nie miałaby już czasu projektu 


uchwalonego przez Radę rozważyć. i to 
przy najlepszych okolicznościach, to 
znaczy, gdyby Rada projekt uchwaliła. 
Mogłoby się jednak zdarzyć, że pro- 
jekt upadłby w drugiem czytaniu, co 
nie jest wykluczone wobec stanowiska 
centrum. Tak czy owak wyp.dłoby się 
pogodzić z „niesprawiedliwemi* wybo- 
rami podczas lata. 

Naturalnie najlepszem wyjściem z sy- 
tuącyi było odsunięcie terminu wybo- 
rów. Lepiej znosić obecny stan rzeczy 
jeszcze przez rok, aniżeli pięć lat. 

Stanowisko takie jest zupełnie zro- 
zumiałe i jasne. Jakże jednak wyglą- 
da ono w interpretacyi organu półurzę- 
dowego? W jednym z ostatnich nu- 
merów „Rossiji* czytamy: „Przed osta- 
tecznem rozstrzygnięciem sprawy bę- 
dzie ona wszechstronnie rozważona 
przy udziale wszystkich stronników 
istniejącej reprezentacyi polskiej, a w 
szczególności przy udziale tych 18 po- 
słów polaków, którzy uczestniczą obe- 
enie w posiedzeniach Rady Państwa. 
Innemi słowy, stwarzają się wszystkie 
warunki, przy których rozważanie spra- 
wy będzie nie jakimś wrogim objawem 
wobec polaków, ale zwykłą prawodaw- 
czą debatą nad kwestyą prawną, wy- 
suniętą przez życie. 

„W tym celu rząd wnosi natychmiast 
do instytucyi prawodawczych projekt 
przedłużenia pełnomocnictw posłów do 
Rady od 9 gubernii zachodnich jeszcze 
na jeden rok. W ten sposób oczywiście 
udział ich w rozważaniu całego pro- 
jektu będzie najzupełniej umożliwiony*. 

Czyli innemi słowy przedłużenie peł- 
nomocnietw tylko dla dobra polaków 
się robi, bo oni sami mogą radzić nad 
swym losem. 

Co za uprzedzająca względność! 


Jeszcze trochę błota... 


—(0— 

Z obowiązku sprawozdawczego musimy za7na- 
czyć na tem miejscu, że p. Mienszykow napisał 
nowy artykuł o «ucisku polskim». 

Szkoda czasn na cytowanie tych elukubracyi, 
bo jest to, jak zwykle, stek brudu, kłamstw i 
wściekłości. Mowa tam o ucisku polskim w Ga- 
licyi i w Chełmszczyźnie, o zalewie posad w 
Rosyi, o edobrodziejstwach» rosyjskich, o prze- 
wrotności Korwin-Milewskiego, o nieuczciwości 
polaków wogóle i t. d. i t. d. 

Na zakończenie taki ustęp: «Jeśli zakreślić 
na mapie właściwą granicę plemienia polskiego, 
to na zachód od niej wszystko powinno należeć 
do polaków, a na wschód wszystko do rosyan. 
Uczciwi i mądrzy polacy możeby się na takie 
proste rozstrzygnięcie sprawy zgodzili, ale ta 
oderwana od narodu arystokracya, ci panowie i 
szlachta, kiórzy kiedyś zakradli się do Rosyi za- 
chodniej i zagarnęli olbrzymi szmat naszej <isko- 
ni» rosyjsk ej ziemi, -— ci na taki podział się nie 
zgodzą». 

Więc wypowiada im p. Mienszykow walkę na 
śmierć i życie. A że błotem tylko walczyć umie, 
więc znowu się w niem nurza. 


uryerek Odeski. 


[] Obchód Słowackiego. Dnia 6i7-go 
maja w lokalu Domu Polskiego w Ode- 
sie z inicyatywy Sekcyi bibliotecznej 
Domu Pol. odbyły się dwa wieczory li- 
teracko-artystyczne, poświęcone uczcze- 
niu pamięci wieszcza Juliusza Słowa- 
ckiego. Klatka schodowa i korytarze 
tonęły w bzach i konwaliach, któremi 
nader gustownie przybrano również 
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stolik, przy którym sprzedawano arty- 
stycznie malowane programy wieczoru. 
Na ścianach wywieszono kilka portre- 
tów wieszcza, przystrojonych w liście 
dębowe, zaś na scenie w braku po 
piersia Słowackiego (którego w Ode- 
sie nikt nie posiada!) umieszczona 
duży portret na tle dekoracji z palm 
i laurów. 


Publiczności na obchód przybyło nie- 
zbyt wiele. Po paru referatach, zazna- 
jamiających z twórczością poety, na- 
stąpiły deklamacye, więc usłyszeliśmy 
ze sceny „Testament mój*, „Grób Aga- 
memnona*, „ W Szwajcaryi*, „Smutno mi 
Boże*. wreszcie przedstawienie 3 aktu 
„Mazepy*. To ostatnie wypadło najle- 
piej, p-na Kazimiera Kirszt, p. Rudlicki 
i Arcichowski dobrze wywiązali się 
z trudnego zadania. 

O uczczeniu Słowackiego przez inne 
nasze stowarzyszenia jak dotąd nie nie 
słychać. Warto byłoby, abyśmy wy- 
słali delegata na zjazd literacki imie- 
nia Słowackiego we Lwowie, gdyż za 
mało mamy zetknięcia z ruchem nau- 
kowym i literackim a nawiązanie bliż- 
szych, cieplejszych stosunków z ogni- 
skami kultury swojskiej jest ważną 
potrzebą chwili. 

Walne zebranie członków Tow. spożywcze- 
go «Oszczędność» odbyło się przed kilku dniami. 
Ze sprawozdania, złożonego przez zarząd, widzi- 
my, że prócz zakupów produktów świątecznych, 
Towarzystwo uzyskało dla swych członków rabat 
w 36 firmach, jednak bardzo niewielu członków 
z tego korzysta, uważając to za kłopotliwe. 
W końcu w listopadzie 1908 r. Stow. otwarło 
własny sklep, który dotychczas funkcyonuje. 

Zebrani członkowie wyrazili Zarządowi votum 


zaufania i podziękowanie za dotychczasową ener- 
giczną działalność. 

Członkowie Zarządu zwrócili się z prośbą do 
członków o regularne opłacanie składek, gdyż 
mimo napomnień drukowanych i ustnych, wielu 
area dotychczas zwleka z opłatą zaległych 
wpisów. 
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[ Walne zebranie członków Domu Pol. zgro- 
madziło 130 osób, co zważywszy na panujące 
upały jest dowcdem żywotności młodego stowa- 
rzyszenia. Uchwaliwszy budżet na rok 1909, 
zebrani obrali nową radę, komisyę rewizyjną 
craz komisyę kalendarzową, dla sprawdzenia Ta- 
chunków z wydawnictwa kalendarza Domu Pol- 
skiego na rok 1908 i 1909, gdyż rachunki te do- 
tąd jeszcze nie są zakończone. Zebranie trwało 
7 godzin, zabierali głos robotnicy, domagając się 
zaprowadzenia oszczędności, gdyż nie jest rzeczą 
normalną, gdy koszta administracyi wynoszą '/, 
część budżetu (przeszło 1,000 rb. rocznie), Więk- 
szość zebranych nie podzieliła jednak tych za- 
patrywań. 

W sprawie wynajęcia willi na czas lata pan 
Rutkowski i d-r Przybylski oświadczyli, że chę- 
tnie całkiem bezpłatnie użyczyć mogą swych 
willi dla członków Domu Pol., za co im podzię- 
kowano oklaskami. 

Że sprawozdania przedstawionego przez radę 
Domu Pol. widać, iż stowarzyszenie to rozwija 
się. Liczy koło 500 członków, opłacających ro- 
cznie 1,000—1,200 rb. składek rocznych. Kon- 
certy i zabawy niedzielne i sobotnie połączone 
z przedstawieniami teatralnemi dają koło 2,800 
rb. dochodu, bufet 700 rubli, biblioteka i czy- 
ielnia 250 rb. Ogółem dochodu koło 6,000 rb. 
Co do wydatków, to najwięcej pochłania komorne 
(2,050 rb.), opał i światło 400 rb.), administra- 
cya i usłnga (1,000 rb.), na zakupienie książek 
i oprawę wydatkuje się 450 rb., na prenumeratę 
pism 150 rb., utrzymanie sceny (dekoracye, ko- 
styumy, fryzyer) pochłania 1,000 rubli. Niedobór 
pokrywają przedstawienia nadzwyczajne 1 ofiary. 

Nau iuterpelacyę jeduego z członków, jak stoi 
sprawa budowy własnego gmachu, otrzymano 
wyjaśnienie, iż kapitał żelazny w kwocie 836 rb. 
05 kop. został użyty na potrzeby bieżące, gdyż 
po przeniesieniu się do nowego lokalu i wyuat- 
kach na przeróbkę tegoż zabrakło funduszów, 
a co się tyczy ofiary 25 tys. rb, danej przez p. 
Kazimierza Krzeczkowskiego, to suma ta została 
zadeklarowaną pod warunkiem, że istniejące 
w Odesie 3 polskie stowarzyszenia zjeduoczą się 
w e stowarzyszenie, co jest kwestyą przy- 
szłości. 
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The Children Act. 


The Children Act, czyli ustawa o dzieciach, 
weszła w życie teraz w Anglii. A byłoby bar- 
dzo dobrze, gdyby i n nas zastosowaną została. 
Rozciąga ona bowiem kontrolę nad dziećmi nad- 
zwyczaj surową, w celu uchronienia tych wątłych 
istot od demoralizacyi. Postanawia tedy między 
innemi naprzykład tak: że kupiec, któryby sprze- 
dał chłopcu lub dziewczynce, mającym mniej niż 
16 lat skończonych, papierosy lub cygara, lub 
wogóle tytoń, za pierwszym razem ukarany bę- 
dzie grzywną 2 funt. sterl. (50 koron), za drugim 
razem 5 f. sierl. (125 koron). za trzecim razem 
10 f. sterl. (250 koron) it. d. Wymówka, że 
dziecko nabywało ten tytoń dla kogoś ze star- 
szych osób, mie będzie wcale uwzględniana, 
Jeszcze surowsze kary spadają na kupców, któ: 
rzyby sprzedawali dzieciom poniżej lat 16 napoje 
wyskokowe, czy to w zapieczętowanych, czy w 
niezapieczętowanych naczyniach, Pierwsza kara 
wynosi wtedy 3 f. sterlingów i w tym samym 
stosnnku co przy tytoniu wzrasta. Dziecko, ma- 
jące mniej niż 16 lat, a złowione na gorącym 
uczynku palenia papierosów lub picia wódki, ka- 
rane będzie więzieniem w don'n poprawy. Usta- 
wa wspomniana ma także na oku opiekę nad 
niemowłętami. W Anglii jest zwyczajem o wie- 
le większym, aniżeli na stałym lądzie Europy, 
oddawanie dzieci na mamki. Owóż ustawa ta 
ustanawia komisarzy, którzy będą kontrolowali 
mieszkania tych mamek, przyjmujących niemo- 
wlęta na wykarmienie, w celu przekonania się, 
czy dzieci są hodowane w sposób hygieniczny. 


REDAKTORZY i WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 


pończoch, 


skarpetek, 


40,000 - 
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Za Pol ceny do nabycia 


POLECA: 


Student 
O WKE o 
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Czesko-rosyjska mechaniczna 
fabryka wyrobów szydełkowych B 


30000000000000000006000606060 


MAMMA 


są stosowane już od 25 Int z doskonałymi wynikami przeciwko 


m E = 
ypce i zaflegmieniu. 
Do nabycia we WSZYSTKICH aptekach i składach materyałów aptecznych. 


CuBRESACCAW B0©6€€0%929 0000 
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kaszlowi, chr 


Główne Przedstawicielstwo i Skład: 


Magazyn wyrobów metalowych i gospodarskie 


ijów, Kreszczatik Nr 44. 


ANDRLE Wielka- Wasilkowska 40. 


m 
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Zachwyt Gospodyni! 


Najnowszy wynalazek—opatentowany przyrząd przewyż- 
szający wszystkie do- 
tychczasowe maszynki, 


cą jednego uderzenia 12 wiśni 


20 minut całe wiadro. Niezbędny w każdem gospodar- 
stwie i cukierniach. 
i czystość przy robocie. Sok zupełnie nia wycieka i 
wiśnie zostają całe. 


drelujący za pomo- 
a wcią- 
» gu 15— 


Nadzwyczajna oszczędność czasu 


Cena i rb. 50 kop. Zamiejsco- 
wym za zaliczeniem. 6-11912-1 


Tel. 414. 


Jakopane. 


Pensyonat „Dora“, ul. Chałubińskie- 


go, d-rowej Sztembarth. , Urządzony 
według najnowszych wymagań hygieny,; 
komfortu. Korytarze, wygody ogrzewane. 


Wodociągi, łazienka. Kuchnia wykwintna. 

Wila otoczona ogrodem. Pokoje z utrzy- 

maniem od 6 koron. Ustępstwa dla rodzin. 
Od października do lipca ceny zniżone. 


Księgarnia i skład pianin 


KAROLA SZEPE 


wysyła pianina Mikołajowska Nr 9. 


na letniska. 


12134 1 


„Maison l FAME" 


Maryi Potworowskiej, Warszawa, Jerozolim- 
ska 29. Pokoje z utrzymaniem. Ceny u- 
miarkowane. Winda. Telefon 108-26. 

12113—1 


Poszukuję na wieś 


na czas wakacyi nauczycielki—francus- 
ki starszej osoby z dobremi rekomendacya- 
mi, dla wprawy dzieci w języku francuskim. 
Zgłaszać się proszę: Waładynka, poczta Bir- 
zuła gub. chersońskiej. 132119—1 


Nauczycielka 


polka dyplom., zna jęz. ros., niemiecki, fran- 
cuski (prakt. i teor.) muzykę; poszukuje kon- 
dycyi na lato oraz posady stałej. M. Żywo- 


tów gub. kijowskiej) w. Osiczna. Dom pp. 
Zapolskich, dla panny S. 12109--1 
ad 2 7 = c WR 
"4, uzdolniony wszechstronnie 
Ogrodnik we wszelkich gałęziach, w 
zakres ogrodnictwa wchodzących, prosi 


o posadę przy większym ogrodzie lub o 
dzierżawę w odpowiedniej miejscowości, 
na przemysł ogrodniczy. Adres: Chotin, 
gub. besurab. dla ogrodnika M 12345. 


TOME 


———— 


o EE ARE 
7 rutynowany z praktyk 

Nadleśny BE Bali eolaini 
kierownik iasów poważnych w Króles- 
twie, poszukuje posady. Oferty nadsyłać 
proszę: Manowski, Tarnawatka, pocz. To- 

maszów:Lubelski. 12117—1 
—nauczyciel wy- 
Praktyczny stud. chowawca ŻĘ 
siadający chlubne rekomendacye poszukuje 


odpowiedniego zajęcia tu lub na wyjazd.—, 


Światosławska Nr 9 m. 5. 12135—1 


puszukuje kondycyi. 
12121—1 


12114—1 


Zl Ulica Pu- | keyi na lato. 
szkińska Nr 41 mieszkania 19, | pod. gub., skrzynka pocztowa Nr 1, S. B. 


Wiele listów dziękczynnych: Prosimy nie porównywać z mglist. reklam. gramofon. firm warszawskich i innych. 
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Nadzwyczajna 
aeg” sposobność! 


Tylko za 3 rh. 25 kop. 


Wysyłamy 5 sztuk 
dużych płyt rosyj- 
skich  „niepapiero- 
wych* największe- 
go rozmiaru 26 c/m 
„Gigant Grand* roz- 
maite orkiestry, 
marsze, walce, pol- 
ki, opery, pieśni lu- 
dowe i mało-ruskie, 
chóry,  ksylofony, 
instr dęte i t. d. Ce- 
na za 5 płyt tyłko 
3 rb. 25 k., 10 [sztuk 4 rb. 50 kop., 16 
szt. 7 rb. 25 kop., 20 szt. 8 rb. 75 kop. 
Wysyłamy prawdziwy gramofon „To- 
narm“, koncertowy, dużego rozmiaru, 
bardzo wykwintnej i trwałej roboty, 
z koibą boczną, membrana koncertowa 
„Exhfibition*. Za jednem nakręceniem 
można wygrać kilka dużych płyt. Cena 
prawdziwego „Tonarmu”* 1-go gatunku 
tylka 10 rb. i 12 rb. 75 k. Igły koncer- 
towe cena za 1000 szt. 75 k. i 1 rb. 30 
kop. Wysyłamy natychmiast, po otrzy- 
maniu zainówienia ze wskazaniem 
stacyi pocztowej, bez zadatku za zali- 
czeniem pocztowem. Zamówienia moż- 
na nadsyłać po polsku bezpośrednio 
pod adresem: (można go odciąć i na- 
lepić na kopertę lub pocztówkę. 


Teden 5/3 Austrya | 
Wien 2/8, Jakubowice: 
Untr Augartenstrasse 1961 


List do Austryi kosztuje 10 kop., pocz- 
tówka 4 kop. Pieniądze zagranicę wy- 
syłać można w zamkniętej kopercie 
pieniężnej. Przy zamówieniu odrazu 
za 20 rb. dołącza się darmo 1000 szt. 
igieł koncertowych za 1 rb. 30 k. Cło 
i opakowanie gramofonu i płyt na 
koszt składu.  Przesyłku na koszt 
kupującego od gramofonu 1 rb. 78 kop., 
na Syberyę 2 rb. 85 kop. ` Do Syberyi 
bez zadatku 3 rb. nie wysyła się 
Można nadsyłać rosyjskiemi markami 
pocztowemi albo stemploweni. 


Wystrzegać lę naśladownictwa ogłoszenia tego pod firmami podobnemi do naszej. 


z 


Tanie letnisko w lesie. 


Bohowe kąpiele pensyonat miesięcznie 25 rb. 


od osoby. Poczta Winnica, Polowy-Tok, Za- 
młyński. 12127—1 
Z powodu nagłego 


Rowe r wyjazdu do sprze- 


zapyt. Molskiego. 


-i 


Poszukuję 


— 


s W. Iwanowskiego 


© Kreszczatik N2 37. 


kondycyi na 2 miesiące | mieszkańców. í 1 
letnie (czerwiec, lipiec); l uracya wiedeńska, pozostająca pod kierun-| 3 


MU CHCE 


zyskać 20—30%!  25-11001-1 


niech kupuje i zamawia wszelkiego rodzaju 
obuwie u 


S. JUREWICZA 


KRESZCZATIK 16, obok Dumy. 


Za trwałe, wytworne i lekkie obuwie pier= 
wsze nagrody na 5 wystawach. 


„pelikan 


` 


| 


Wprost magazynu Brabeca. | 


POLECA: | 
PŁÓTNA i MADAPOLAMY, 
BIELIZNA MĘSKA, DAMSKA 
i STOŁOWA, 
WYROBY POŃCZOSZNICZE i TRY- 
KOTOWE. 


KOŁDRY, PLEDY. 
PODUSZKI PUCHOWE 
KOŁNIERZYKI, MANKIETY, 
KRA WA TY—SPINKI- RĘKAWICZKI 

i PARASOLE. 11101—24 
WYROBY SKÓRZANE. 


PORTMONETKI, PUGILARESY 
ete. 


Ceny nizkie. 


Bardza 
wieltas ilość osób 
polepszyła swoje zdrowie 
| zachowuje je przez używanie 


PIGUŁER PRZECZYSZCZAJĄCYCH 
D%8 CAUVIN'A 


(PARYZIUCH) 

Do pębycis we wsaysikich 
większych aptekach, 

a w PARYŻU: Faubourg 

Saint-Denis, 147. 


8 —11891 —3 
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Główny skład wy- 
łącznie szwajcar- 
skich jedwabnych sit, 
nagrodzonych  najwyż- 
szemi nagrodami na 
wszechświatowych wy- 
stawach. 


— 


S. Zusman 


KIJÓW, Kreszczatik Nr. 11. Telofonu Nr 851 
Firma egzystuje od 1888 roku. 
Maszyny młynarskie i wszelkie do nich przybory. 
Przedmioty techniczne I elektryczne. 
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz: 

Zusmań. „”10500-21 


Główna sprzedaż u K, 0, Niwińskie- 


go, A. Przesmyckiego i w innych skla- 
dach aptecznych i perfumeryjnych 


E 1 

ER 7405 2 A 2 

s at TY. T 

TAC. NE i A N 
<f MOLE 4: 


m Wörthersee 


w Kóśrinen, w zakładzie niegdyś Wahllis, do 
wynajęcia na cały sezon, miesięcznie lub 
tygodniowo pokoje oddzielne i wille różnych 
wielkości .z kuchnią lub bez niej dla ro- 


W Pórischach a 


dania. Instytucka | dzin i osób przyjezdnych. Wszystkie 12 will 
4 (skład maszyn) į rozrzucone są na przestrzeni dwudziesto- 
12126—1 |morgowego wspaniałego cienistego parku 


i lasku, oddanego do wyłącznego użytku 
a miejscu doskonała resta- 


zajęcia od 3 — 4 godzin; skończyłam pensyę kiem najwybitniejszych specyalistów (ceny 
warszawską i gimnazyum rządowe, znam | umiarkowane), oraz zakład wodoleczniczy 


muzykę. W domu od 4 —6. Dmitrowska 5|(dr. Adler). Wiadomości udziela: Baukanc= 
m. 4 (do 15 maja) Rosnowska. 12130—1 | lei Lederer et Schweinburg, Wien 1 
R | 5 RP RÓREE A EE Bez., Rottenturmstrassa 25 lub zarządzająca 
aucz cielka z patentem gimnazyal-| Frau Welzig w zakładzie Pórtschach am| 
LE y nym, znająca francus- | See, 10—11947—2 ; 
ki praktycznie R poszpkuje e a a, ZE Wc 
. Kalinówka, w. Pawłówka 1 ; udziela raki. 

Lekcyi muzyki iza” drety 

12116—1 Adm. „Dzien. Kijowsk.* T. J. 2-12103 2 


Najstars łych kas, 
S. Zwierzchowskiego 


Fabryka: W. Wasilkowska Ne 77. 
Skład: aaa w 3. 

F abryki Nè 1531. 
Telefony: t Składu N 1751, 


Cenniki na żądanie. 4268-,„-86 
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Winnice w najnowszy sposób szcezepio- 
ne na amerykańskich podkładkach lub 
sztubrowe zakładam na życzenia i pro- 
wadzę hodowlę takowych do zebrania 
pierwszego plonu. Odbieram nadzór nad 
winnicami staremi i tukowe poprawiam 
na Podolu. 

Witłicultor F. Hanuszkiewicz. 
Berezówka Podolska. Telegraf i poczta 
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DO ACK X CIE CK AC: 


GZYTELNIA L, IDZIKOWSKIEGO 


w KIJOWIE 
wypożycza 


Na LENSKA 


w pięciu wę kacin na dogodnych wa- X 
runkach. szystkie nowości. Osobny 
dział dla dzieci i młodzieży. —120 róż; 
Bb nych pism. 12086—3% 
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X 
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Poszukuję posady 
zarządzającego tartaków 


fabryki łuczyn zapalkowych, AGD 
lasów, urządzania najnowszych tartaków. 
Ośmnastoletnia praktyka. lnformacyi u- 
dzieli Akcyjne Towarzystwo Vielwerth i 
Dedina, Kijów, Luterańska 38 2. 


8-11757-8 


1 


| MRESZGZATIK, 29. > 
Dawniej Domnann E.NRASiIcn | SĘ = 


emen Wn 


20-11161-20 


T dama poszukuje sa- 
Inteligentna modzielnego zajęcia 
się gospodarstwe.n lub wychowaniem dzieci. 
Adres: Poste restante dla A. K. 12088 —2 


Potrzebna ko A ac młoda, polka, 
atolicz., skrom. wymagań, 

z niemieckim, polskim i rosyjskim. Włodzi- 

mierska Nr 77 m. 17. 12120—1 


Zarząd dóbr „Boczanica” 
ma do wydzierżawienia 


nowo-zbudowaną 


GORZELNIĘ 


gospodarczą od 1-go listopada 1909 r. Tam- 


Goszcza, gubernia wołyńska. 
Najnowszych wzorów, krajowych i za- 


granicz. fabryk, po cenach fabrycznych 
bez współzawodnictwa 


POLECA SKŁAD 


Sz. Szłterenszis 


Kreszczatik gmach Ratusza 
Sprzedażdachówek tekturowych 
Próbki wysył. na żądanie. 


| 
| 
| 
| 


| 


Hotel „International“ 


Kijów, w pobliżu Dumy. Kreszczaticki zaułek No:5 
„—11981 —2 Telefon 628. 
Ceny od 75 kop. do 3 rb. na dobę. 
„Miesięcznym — ustępstwo. 
Na każdy pociąg powóz. Wynajem na godz. 
Z szacunkiem Tadeusz Mroczkowski, 


Na letniska 


komplety niezbędnych aptecz. i gos- 
fee przedm. od 2 rb., pewny śro- 

dek od komarów i meszek, pasy kor- 
© kowe, gąbki, pantofle, kapturki do ką- 
@ vicli, ogrodowe i| pokojowe fajerwerki 
goi 5 kop. poleca Peterskurski 

skład Apteczny, Kreszczatik 43 
4 wprost apteki Filipowicza 


8—12013--3 


Mieczarz-Hodowca 


poznańczyk z 10 letnią praktyką ukoń- 

czył szkołę mleczarsko-rolniczą, obezna- 

ny gruntownie z hodowlą i wyrobem 

masła, poszukuje od dnia 1-go lipca r. b. 

| posady przy większej oborze. Łaskawe 

oferty W. Piasek, mająt. Bielica, poczta 
Sienno, gub. mohylowskiej. 


6— 12052- $ 


Praw- Pi łki M LJ 
dziwa igu I MOTISONA 
są najlepszym na całym świecie znanym 
"środkiem domowym. Do nabycia w apte- 
kach i drogueryach, gdzie dostać można do- 

kładny opis ich stosowania. 

Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanil, Londya, Eu- 
ston Road 33. 6—-10028 —4 
Składy główne: Południowo-Rosyjskie Tow. Far- 
maceutyczne i A. Trepte w Kijowie. 


Rutynowany w buchalteryi 

podwójnej, poszukuje pracy z zakresu 
rachunkowości: buchaltera, pomocnika 
buchaltera, rachmistrza, kasyera i t. p. 
w majątku ziemskim, fabryce lub insty- 
tucyi finansowej. Włada w zupełności 
językiem polskim i rosyjskim. Wymaga- 
nia skromne, uczeiwy sumienny. Na żą- 
danie kaucya Adres: poczia Opatów gub. 
,| radomska. Maryan Kazmiński.  6-12000-4 


14984 484 
Nowość!! Oszczędność! 
ra aaa we wszystkich sklepach ap 
ecznych, spożyw- - arola 

czych 1 innych bulion Joos'a 
Praga-Uzeska Monachium. Kubik na szklan- 
|kę wody gorącej daje natychmiast smaczny, 
izdrowy i mocny bulion. Na kijowskiej wy- 


| stawie myśliwskiej nagrodzone dwoma me» 


dalami. 100—11779—8 


MODNY DOM 


„SELEKT” 


ul. Fundukiejowska Nr l0 m. 6. 

| obstalunki na suknie damskie, 
ostyumy według najmodniejszych wzorów 
z materyału własnego lub pp. klientów Wy- 
konanie eleganckie, na żądanie w ciągu 4-ch 
godzin. Ceny nie wysokie. 11782—7 


Tanio do sprzedania. 


Młócarnia 10-cio silna. ekstrepatory, pługi 
„Ekiertowskie* trzech skibowe, brony, żni- 
wiarki, powóz i dorożka. Wiadomość w fa- 
bryce Tichtera w Humaniu. 12097—2 


-Niemłoda doświadczona osoba, 


> hidropatyę i mogąca być pomocną 
osobie nerwowej. Życzy wyjechać na wies 
| Lub towarzyszyć do knrortu. Adres: Fundu- 
klejowska ul, 4 m. 76 14. 12084—2 


12 matowych fotografii g 


że do sprzedania dwunasto-konna maszyna 
parowa z całym garniturem i młocarnią do | 
koniczyny. 


„712059-3 j 


10% rabatu na wszystkie towary I0% @j _.. 


abinetowych 5 rb. 
że, akc oś a 2 rb. 
otogra- ilzaét Tylko dla wojskowych 
fia „Nike oe się młodzieży 
Kreszczatik 30, wprost ul. Funduklejowskiej. 
1667 —55 

i-sza Lecznica dentystyczna. 
Kreszczatik 35. Przyjm. lekarze specya- 
liści od godz, 9 rano do 9 wieczorem. Ku- 
racya, plomb. wyryw. bez bólu. Porada 
i kuracya 30 kop. Zęby sziuczne od 1 i 
-35 


E- 


Ciechocinek. 


liższe szczegóły loco: poczta j Pensyonat pierwszorzędny Heleny Kucza- 
11897-12 | skiej „Zachęta“ obok kościoła, parku. kąpie- 


li gazowych. Ceny od 2.50 do 5.uv dziennie. 
Do 15-go maja, Marszałkowska 74, w War- 
szawie. 8-11506—5 


— — mma 


"R u 
Na wyjazd 
j poszukuje lekcyi student matematyk. ln- 
stytucka M: 22 m. 26 8—11811- 7 
Warszawska pracownia Wiktoryi wykoń- 
cza suknie eleg. po rb. 10, bluzki od rb 3, 
tamże sprzed. się formy papier. podług mia- 
ry. Kreszczatik 52 m. 17. 10—1182:—8 


mna a A M o NN WO 


Chlewnia zarodowa 


J. Połchowskiego, ang. rud. rasy „Tam- 
worth*, knurki od 2 mies. do 1 roku po 5 
rb. za miesiąc. Poczia i telegraf Sam- 
horodek, gub. kijowsk.  lv-11915-6 
NAUCZYCIELKA 3-11924-3 
poszukuje posady na lato. Ukończyła pen- 
syę w Krakowie, Polski, Francuski (te- 
oretycznie i praktycznie), N emiecki (teo- 
retycznie), Muzyka. Kilkoletnia praktrka. 
Listownie zwracać się: Warszawa, ul. Wło- 
dzim., 21 m. 3. M M. Szczegółow.: Kijów. 


Pawłowsk. zauł. 15, m. 1 (12—2 dn.).' 
M-me Dina. Prorezna 3 


Z 
Gor sety m 80. Gotowe i na obstalu- 
nek. Ceny nizkie. 10—11937—5 


[8 wołów roboczych 


do sprzedania zaraz. Zgłoszenia — poczta 
Krzywe-dezioro, gub. podolskiej. folwark Sta- 
nisławczyk Antoniemu Niedzielskiemu. 


10-119G0-6 
a artystyczne, naśladowane 
Kw | af podług natury, | tvlko u 

| Wandy Siwińskiej 
Warszawa, Krakowskie - 

Przedmieście Ne 61. 6—119,0—3 


w „ytomierzu Mała Wilska 25, 

Dom Sążni kwadratowych 1170. Dom 

nowy, 7 pokoi, gospodarskie zabudowania, 

ogród owocowy, studnia. Dowiedzieć się w 
Kijowie Tarasowska 21 u właściciela. 

3—11997- 3 

| uniwersytetu poszukuje kon- 

[Studen dycyi na wyjazd. Długoletnia 


praktyka. Złotoworocka 6 m. 7. 6-12001-4 


an 


Nauczycielka 
znająca obce języki i muzykę poszukuję za- 
ijęcia na czas wakacyjny, przy dzieciach lub 
: jako towarzyszka za granicę. Oferty: Biała- 
Cerkiew, poste-restante W. B. 2-12003-2 
3 kursu, zna franc. i 
Stud.-filolog. niem., poszuk. kondycyi. 
Mało-Żytomierska 18 m. 16, 4-12007-3 
znaj. dobrze muz., ukoń- 


|Nauczycielka czyła gimnaz., poszuk. 


į leke. na wyjazd. Lwowska 5m. 12. 4-11033-3 


sasan 


! 
i 


iOrganmistrz Gilewicz Fundukiejowska 
INr 18 m. 17. 13050—2 


Dwa razy powięk. kapitał od 2,500 rb. 


za krótki czas proponuje z gwarancyą in- 
teres kinematografu. Przystępne dla każ- 
dego nie trzeba być specyalistą. Warunki 
|proszę się dowiedziec w hot. Palais Royale 
Besarabka od 10 do 12-ej i od 4 — 6 wiecz. 
W biurze hotelu. 3—12061—3 


4 y posady dozorcy mieszkania 
Poszuk. lub innego odpowied. zajęcia, 
|ma dobre świad. i rekomend. Gogolewska 3 
m. 3. Andrzejewski. 3—12065—3 

: oszuk. posady, ma świa- 
Szwajcar śe Ba i rekomend. Troch- 
swiatitielska 20 m. 25. Eysmont.  3-120663 


Z konwersacyą francuską, po 
Malarka powrocie z Paryża, poszukuje 
kondycyi na lato. Gub. siedlecka, poczta Ło- 
sice, poste-restante dla Z. Z. 13070—2 


| 


U 


Sk. min. gim. posz. 
| Such. W. Ż. . EP a na lato. 
Fundukl. d. 50 m. 20 (Kisłowskiej). 13075-2 


Stud. 


ski. 


Nauczyciel muzyki 
poszukuje na lato lekcyi na prowincyi. 
Wielka Włouzimierska Nr 41, Skład nut, 
Szmitta, wprost Złotej Bramy. 12085 — — 


Uczenica Myszugi 
kę, poszukuje kondycyi na la 


tosławska 2 m. 25. 


matem. poszukuje kondycyi. Fun- 
duklejowska Nr 44 m. 28, Sikor- 
13081-2 


posiad. przedm. 
gimn. 1 muzy- 
to na wsi. Swia- 
12087 —2 
do odnajęcia tanio, wygody. 
Mało-Żytom. 12. 12099 —2 


2 pokoje 


i 


DZIEAKRLIK KIJOWSEK Nr 104 


S. Orłowski I Inżynier Warchałowski 


POLECA: 


Dom 
Handlowy 


Phi 


Jana Zawadikit 


wwVwuwwwwwwwwww OW WWWWWYWWWwWO 


TOWARZYSTWO AKCYJNE 


WŁ. A. Doliński 


SKŁAD MASZYN i WŁASNA FABRYKA NARZĘDZI ROLNICZYCH 


Zastępstwo pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 


Kijów. ul. Funduklejowska Ne 


Poleca Garnitury parowe wszechświatowej 
angielskiej fabryki ae; 


RUSTON, PROCTOR i C°, » w 


320 pierwszych nagród i złotych medali. Mtocarnie posiadają hałansujące pa- 

newki, automatyczne smarowanie, przedłużone przetrząsacze i raty 

2 palcami do podrzucania zgo- 

nin, wskutek czego niesłychanie 

mała strata ziarna i oczyszczenie 
idealne. 


Najlepsze w Świecie, najprost- 
sze Í najtrwalsze 


nlorarnii koticzydow 
„Ruston“ -q 


oraz wszelkie inne maszyny, 
i narzędzia rolnicze, 


Lampy Żarowo - Naftowe 


„UNIWERSALNE 


do R ża MM wewnętrznego — magazynów 
hal, warsztatów, lokalów i t. p. 
Funt nafty wystarcza na 6 godzin palenia. 
Konstrukcya prosta. 
Siła światła jednego palnika około 150 świec. 
Wygląd efektowny. 
Ceny przystępne. 
GENERALNA REPREZENTACYA 


Warszawskiej Fabryki Lamp Zarowych p 


Michał Bukowiński Da Kreszezatik Nr, 5 


ti rg = egr. 
ów Embu“ 
Cennik i opis gratis franco. 
Potrzebni są uzdolnieni agenci na korzystnych warunkach’ 


T EIERE RE SEIERE IE IERE BEREI ERI 
A Niema wj taniego i i praktyczniejszego materyału ğ 
na letnie marynar Angielska wełniana Alpaga najnowszego Wwy» t4 


ki i kamizelki: jak robu z wełny mo- b4 
hairowej, ode T e się ładnym jedwabistyın blaskiem, doborowym gatunkiem, jgę. 
mocnym i lekkim wyrobieniem (szyje się bez podszewki). Dzięki tym niezrów- H 

kd 


3804-34 


H 
H 
H 
H 


nanym zaletom, materyału tego nie można zamienić żadnym innym. Jako jedyni 
przedstawiciele takowego, wysyłamy go w celu większego rozpowszechniania od- 
cinkami za zaliczeniem pocztówem, bez zadatku, po bajecznie taniej cenie — Rb. ją 
H 2.50, za odcinek — 51, łok. na marynarkę i kamizelkę. Kolor Alpagi czarny pd 
61 eu lub przerabiany w modne paski w angiel. A Do tegv ANG EW. . 
ecamy specya nie w wyborowym gatunku, bardzo 
t4 na letnie spodnie Angielskie TRYKO trwałe, modne i i praktyczne, ko- 
p, loru czarnego w modne paski w cenie — Rb. 1195 — za 2 łok, na całe spodnice. 
$ Firma ręczy za doborowy gatunek Alpagi, jak i Tryko i niezwłocznie zwraca pie- 
H 


niądze, o ile takowe malery ały nie spodobają się pp. odbiorcom. Za przesyłkę 
i zaliczenie dodaje sią 35 kop. przy zamówieniu jedneg o lub więcej odcinków Ją 
Alp: Z. „P i Tryko Z zamówieniami prosimy się zwracać: Do Domu Handlowego td 


OLAK i S-ka. _Fabryezny Skład Y O 9, 


Mi FRANÇOIS "iim 


Telefon M 824 4% 


1 0 0 numerów 


stylowo urządzonych w cenie od 1 rb. 25 k. 
na dobę, włącznie z bielizną, ogrzewaniem 
(centralne wodne) i elektrycznością. 
Przy hotelu pierwszorzędna restauracya z gabinetami, 
bilardami. 
24—11671 -9 


w Kijowie 


położony w środku miasta, vis 4 vis opery, | 
po przebudowaniu i gruntownem odnowie- | 
niu, z zastosowaniem najnowszych wyma- : 
zań wygody i komfortu, został otwarty w 
dniu 1 listopada 1908 roku. 
Czytelnia zaopatrzona w pisma 
miejscowe, krajowe i zagraniczne. 


cukiernia i kawiarnia z tQ 
Komisyoner i powozy na st. kolei na wszystkich pociągach. 
TONA | Franciszek Gołomhbek.$i 


eee. WESTINGHAUZ 


Inż. K. L. TERREJ i S. J. AKIWISON, KRESZCZATIK 10 telef. 119 i 1177. 
msaasa Oświetlenia elektrycznego. instalacya Wind 
osobowych i dla towaru, remont, Lampy Westinghauza 10 % oszczędności 


przebudowa i ich konserwacya. 20, 30 i 50 świe» 
cowe. Wszystek materyał elektrotechniczny na składzie. W razie potrzeby naprawy 
instalacyi światła i sy gnalizacyi monterzy przybywają na żądanie. Nie przyjmujemy od- 
powiedzialności za osoby, które podejmują się robot bez zaświadczenia PASEM biura. 

Ceny umiarkowane. 100-11821-10 


Rosyjskie Towarzy- 
stwo Elektryczne 
Przedstawicielstwo ppr 


— Z A w AA W MA M dada sois mi i | waka: 


Drukarnia Polska w Kijowie, "ulica Wasylczykowska (Prorezna) 9, róg Puszkińskiej. 


Kijów, Kreszcza- 
tik 25. Tel. 914. 


12016-2 


Źniwiarki, kosiarki, 
iinne narzę- 


grabie konne dzia i maszy- 


ny rolnicze Szwedzkich Fabryk. 
Wirówki (seperato- 
ry) maszyny do bicia masła i t.p. 


Cement, Węgiel, Worki 


na zboże: mąkę i cukier: 


Cenniki i katalogi wysył. na żądanie. 


s 9 7 


KIJOWSKA 


T- J. S. Ossowiecki 


w Moskwie. 


* : SA 254 ze tamy m = 
przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy = 
dzieci od 6 miesięcy do 10 lat, zwłaszcza 
w czasie odłączania od piersi i w okresie 
rośnięcia. Ułatwia ząbkowanie i zapewnia pra- 

widłowy rozwój kości. 
Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach 


Ostrzegamy przed nasladownictwami, H 


a 


Poleca: 
FARBY 
LAKIERY 
POKOSTY 
PRZETW. CHEM. 


WYSYŁKA „je eeo, BEZPŁATNA MA | 


KIJÓW, 
Kreszczatik 12, 
Telef. 1215. 


prób, katalogó 
eceń ponad rb 


Cenniki na żądanie. 


10—12024—4 


Przyjmuje zlecenia i przedstawicię 
stwa różnych firin na kupno-sprzeda 
towarów, materyałów i produktów gc 
spodarstwa wiejskiegu 
Kupno-sprzedaż, parcelucya i wydzie 
żawianie majątków, domów, willi, f 
bryk, młynów i 4. d. Lokata kapit 
łów pod zastąw nierucho mości. 


-10591 


Handlowe Pośrednictwo 


Kamera Liisi 


Wełny-Jedwabie-Bawełny 
BIELIZNA DAMSKA, TRYKOTAŻE. 
BIELIZNA MĘSKA, GALANTERYA. 

CAŁE WYPRAWY od rb. [00 do rb. 3000, 


Sukien, kostyumów i bluzek. 
Własne pracownie: ; 


Kijów, Kreszczatik 45 m. 13. Telefonu Nr 1562. 


Bielizny damskiej i męskiej. 
Kołder na wacie. 


KSIEGARNIA 


GEBETHNERA i WOLFFA 


polecają w : —12062 2 
w Warszawie, poleca 
Bracia Jabłkowscy | OSTATNIE WYDAWNICTWA POWIEŚCIOWE: 
Jaroszyński T. Doktór Tomasz. Powieść 1.20 
WARSZAWA, Bracka 23. Jeleńska E. Kobieto nuchu ny Powieść. 1.60 


8—11798—4 Ostrowski Nałęcz Stan. Zarzewie. Powieść historyczna z czasów Księ- 


stwa Warszawskiego 1.50 
A Prus B. WA „NĄ d n 1.50 
42 7 ią ş Reymont . St. opi. Powieść współczesna: |. Jesień. II. Zima. lil. 
Dr. PDZ Rue Dran ia “3 JE i nenas Tato tCORO każdego tomu 1.50 
| w ozdob. oprawie 1.90 
Rodziewiczówna M. byli i będą. Powieść z niedawnej przeszłości w5 
j — Hrywda. Powieść. Wydanie Igie. 1.— 
i. Kwiat lotosu. Powieść. Wyd. Il-eie. 1.— 
Sienkiewicz H. |wie łąki. 1.50 
Sieroszewski W. Małżeństwo. być albo nie wyć. Tałacze. 1.30 


Urbanowska Z. Wszechmocn. Karta wycięta z kroniki miasta powin- 
y ł 


towego. Wyd. IV-te 2 tomy. = 

2 LAGE d T PYRA PIE PAZ Caio M 5 o pe i 1906) W ogniu. 1.- 
e: Dostać ne i AM Wyspiański Stan. Skaiku. Dramat w 3-ch aktach. |= 
7 stać można ne wszyst atakach mh. ogra MA c — ; r s Wesele. Dramat w 3-ch astach. Wyd. IV-te. 1.60 
e pu opatrzone są różową p Í Zapolska G. O czem się nie mówi. Powieść współczesna. 1.50 
z Zbierzchowski K. Literat. Powieść. 1.20 
= Malarze. Powieść. 1.90 

Zdziechowski K. Przemiany. Powieść 2 tony. ae 

mijewska E. Dola. Powieść. Z przedm. E. Orzeszkowej. 1.60 


K. SEPTER i S-ka 


Kreszczatik Nr 40, 


LORNETKI 


teatralne w zwyczajnej i eleganckiej oprawie, opatrzone 
w najlepsze francuskie szkła. 


Okulary, binokle i lornety. 


kupuje; sprzedaje i przyj- 
muje do reperacyi i w komis, 


z montowaniem i wypró- 
bowaniem na miejscu. 


Jżywane maszyny ..... 


rozmaite motory od 1 200 siè 
Parostatki, łódki motorowe, auto- 
rozmaite warsztaty z cał: Wynajem maszyn. 


mobile, kowitymi kompletami. 
Puszkińska IP. 


zę. Biuro A. R. BIRSZENKA "1; 


Telef, 2392. 


ZA kk RBA |_| 0-050 BL 
SERA EDAC IEC CIECIA IC IK CICHE WE IIC IK KK] IC RK IRK IIC IHC ICIAL IK JK IK IIC IIE IIC 
Chemiczna fabryka pod firmą „SOKÓŁ 5 BŁAWATNY DOM w 
7 najlepsza pasta na glicerynie do obuwia chro- * m m. 
„Sokół” moyego, gemzowego i skór zH S.A. Suprun, M.Ł. PopetiniS-ka 
Sokó 7 najlepsza pomadka do metali szybko czyszczą- M K A E MEGI i 
3; nie niszcząca metali. n reszczati ; vis p > % 
sokor” szuwaks, konserwujący obuwie. p) Na wiosenny i letni sezon otrzjmang ostalnie nowości jedwabi, wełn 
„S SOKÓŁ” atramenty: czarne i kolorowe. wag; M i wyrobów bawełnianych. SUKNIE ODPASOWANE batystowe, płócienne, 
a 74 Nr 4540. cewy a wełniane, jedwabne, koronkowe i w. innych. Ceny nizkie - stałe. j 
Powyższe artykuły zatwierdzone przez Radę lekarską za Nr CZYLI? z Co obato sp cedat reśztak, 
9 Vyrebis Ryty pracovno e Feliks Smiela i S-ka © S BK KOK CEC INCI HC HCZECZAK. AC IOC KC EC CC 4 AC ICI > CK] 
WYR y a EE cm gg” Skład Główny Carsko- Sielskiej fabryki 


ERNEST LANGE 


KIJÓW, KRESZCZATIK Nr. 11 obok Giełdy 


Największy wybór tapet i obić najrozmaitszych sty- 
lów. Wszystkie nowe wzory sezonu 1909 roku. Ceny 
znacznie zniżone. Tapety od 3 kop. 


w] (PETE: 


7” SZKOŁA KROJU, SZYCIA i PRACOWNI/ KROJU, SZYCIA i PRACOWNIA SUKIEN 


T. Bączkowskiej 


Specyalna 'Lampa przenoszona dla oświetlenia przy robotach otwarta i prowadzi się pod moim osobistym kierunkiem. Formy i żurnale 
budowlanych i wogóle tam, gdzie potrzebnem jest łatwo przenoszone wysyłam na żądanie. Uczenice przyjmuję na mieszkanie. Po ukoń- 
oświetlenie. Lampy bywają o sile 200, %0, 750 i 1,600 świec normalnych, czeniu kursu iS i szycia wydaję świadectwa jako dyplomowany majster Warszaw” 


Lux“ Przedstawiciel Emil Szprung; ijowa. T. Bączkowska, Kijów, Bezakowska „—11852—6 
Lb 


Biuro, Kijów, Kreszczatik 36. Telefon 922. 


— „| | 


- Naftowo-Żarowe Oświetlenie Ij 


Najlepsze i najtańsze z pomiędzy wszystkich znanych systemów 
oświetlenia, o czem świadczy szeroko zyskane uznanie i otrzymane 


medale. 
Lampy i Latarnie dla wewnętrznego oświetlenia t A 


brycznych, magazynów, pracowni i t. p. 
Dla Zewnętrznego Oświetlenia ulie, przystani, 


parków, folwarków, składów i t. p. 


sadów fa- 
- 11940—4 
dziedziców, 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 7481470 


specyalne parowe ia ZAJE CWA Kijów, Prorezna 2 
E 


oczyszczanie ubrań w ca U i 
Firma nagrodzona f fawowanic Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. Telefon 1663. 


PO L A G A Stacya leśna, jedyne polsko-litewskie 


10, 


A Siin 


APTEKA Ap. KOWALSKIEGO, Warszawa, Graniczna 

wyrabia świetne już wsławione OD 

PO TU i odparzeń nóg, rąk, pad pach. zapachu potu Sudoryn w blu- 
szank. z sitkiem, 60 i 35 k. 

DCISKÓW skóry z Shiai na pop piętach, brodawek Kia- z 

0 wiol płyn, lub plaster po 35 k. - 

ZGAG czkawki, złego trawienia, bólu tach żołądka, kiszek, wątroby sodo 
pepsyn. pastylki Russyzna, 60 k 


kąpiele na otwartem wschodniem 


astmy, duszności, chrypki, zallegmienia, kataru krtani, gardła, 

KASZL oskrzeli i płuc PRE E A az 80 k. wybrzeżu m. Baltyckiego. 
BÓLU glowy, zębów, migreny Brasikon Russyana 80 i 40 kop. Sezon od E czerwca do l-go względnie 15 września n. st. Dojazd kole eja Libawo-ro- 
Żądać W ae wszędzie, przytem z Się apteki Ap. K-go. meńską do Prekuln i Libawy, skąd powozami i samochodami. Zakład pod kierun- 
5 k. przesyłka leków od 60 k. do 3 rb. 4—11988— kiem d-ra Stefana Slubiekiego. W kurhausie hotel od 15—3,50 za dobę, pierwszorzędna 
restauracya pod kierunkiem lekarza. Utrzymanie całodzienne 1.75. biurze Zarządu 
wynajem mieszkań prywatnych, zakładowych od 30—150 rb. za sezon. Objaśnienia do 10 

PRAWDZIWE WYROBY „czerwca: Warszawa, Jerozolimska 25.14, Od 11—3, od 1-go czerwca w Połądze. 8-11908-5 
więć Warsz, Fabryka Žaluzyi D 
B. WŁADIMIROWA *>;;; arsz. Fabryka Zaluzyi Drewnianych 


Nabywać można tylko w sklepie 


S. MOGILEWSKIEGO 


ul. W. Włodzimierska Nr. 53. (Nr. 53 oznaczony na Szyldzie). 


Prosimy nie porównywać naszych wy robów z wyrobami firmy pod nazwą Dom Handlowy 
B. Władimirow i S-ka, ponieważ z nią nie CA nie Roz A i nie gwarantujemy za 
dobroć materyału i wykonanie. Z poważaniem B. Władimirow i S. Mogilewski. 25-10602-13 


22—11631—6 


nie ustępująca innym wodom 
jak Apolinaris, Biliner, 6i- 


E. RADY 


Warszawa, Rymarska 6. 12029—1 
poleca: Żaluzye rolowe bezpieczeństwa trwalsze i mocniejsze od 
Żelaznych najnowszego systemu, jak również sztabikowe do każdej 
konstrukcyi okien mieszkalnych, werand i balkonów, specyalne do 
oranżeryi, parawaniki Caan rolowe po cenach umiarkowa- 
nych. Modele do obejrzenia w KIJOWIE u przedstawiciela 


p. Michała Bukowińskiego, Kreszczatik 5, 


Polski Magazyr 


ajlepsza naturalna mineralna woda |<< 


EGIN: 


n St. Powrozińskiego 


Kijów, pl. Dumski, obok hot. „Rossija“, 


schuibler att. poleca: Nowość--naczynia kuchenne atało-afuminiowe, b. praktyczne i tanie, porce- i 

lanę, szkło, wyroby niklowe, stalowe i platerowane. Amerykańskie maszynki do 

Obst naci przyjmują sig: lodów i do mięsa i wiele inn. iele inn. przedm. d do użytku ku domowego. Ce Ceny fabryczne, -_12088- 2 | 

wieś Zytniki, poczt. St. TE e 4 
2 z nagrodzona Listem Pochwalnym ub. 

miai Kuryłowce; g na wystawie kulinarnej w Warsza- pe z gw ZA K Li AI D L E LEC z K i c 7 4 Y ; 
Za 100 but. i2rb., 50 but. wie w 1902 r. Medalami srebrny jcó pod kierunkiem D=ra Kozłowskiego. Otwarty od 1 kwietnia 
6 rb. St. kol. „Kotiużany* mi na wystawach: Zdrojowr| w Cie- u 1 listopada. Bliższych informacyi udzieli Dyrekcya w Ojcowie 


V Warszawie Kane. Tow. Hygienicznego, Krakowskie-Przedmie. 


chocinku w r. 1908 i Hygienicznej 
ście 66, oraz Biuro Zaleskiego. Al. Jerozolimskie 39.  21-11404-9 


Poł.-Zach. kol. w Lublinie. 


| bad Lahmanowska. 


-o-o mammana Z TOO -aaa raS ia FU A PY OPO a Ti RAE 2 "moz mik = aisaka n- n Ty SEA |= 


sae 


